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Nie tylko sytuacja wewnętrzna w Au- 
strji, ale i to. co — że się tak wyrazimy — 
dzieje się około tego państwa, zasługuje 
w zupełności na miano chaosu. Potęguje się 
on z każdym dniem i mogą wyłonić się z nie- 
go niespodzianki o następstwach niezn'ier- 
uie ważkich dla dzisiejszego układu stosun- 
ków politycznych w Europie. | 

Z polityki wewnętrznej  Anstrji wrzeDa, 
zanotować następujące fakty, które przynio- 
sły dni ostatnie. Najwiekszą jej sensacją 
jest zapowiedziana przez „Reichpost” likwi- 
dacja partji chrześcijańsko-społecznej, która 
w powojennej Austrji odgrywała decydują- 
cą rolę. Na niej wypłynął obecny kanclerz, 
dr. Dollfuss. i ona stanowiła dla jego poli- 
fyki główne oparcie. * Chociaż likwidacja 
partji chrześcijańsko-społecznej leży na linji 
przebudowy ustroju państwowego w Au- 
strji, a poprzedziły ją takie fakty. 
jak rozwiązanie  partji narodowo-socjali- 
stycznej i ostatnio — socjul-demokratycz- 
nej, to jednak trudno w tem dopatrywać się 
wzmocnienia stanowiska kanclerza Dolifus- 
sa. Raczej przeciwnie. T jeżeli co pewien 
czas pojawiają się pogłoski o jego ustąpic- 
niu, to niewątpliwie posiadają one uzasa. 
dnione podstawy. Krwawe rozruchy wie- 
qeńskie z połowy lutego wysunęły na pierw- 
szy plan ks Sturhemberga i wice kanclerza 
Fey'a. Kanclerz Dollfuss znalazł się w cie- 
niu, z którego, zdaje się, najlepszem wyj- 
tciem będzie rezygnacja z niezbyt już pe 
wnego stanowiska. 

Drugim faktem, pozostającym również 
w najściślejszym związku z wydarzeniami 
wiedeńskiemi, jest wiadomość o zdecydowa- 
nem już ustąpieniu prezydenta republiki 
austrjackiej, p. Miklasa. I on jest członkiem 
skazanej na zagładę partji chrześcijańsko- 
społecznej. Podobno koła rządowe czynią 
zabiegi, aby do tego nie dopuścić, a przy- 
najmniej odwlec zamierzoną rezy gnacje 


jeszcze na jakiś czas, ale jednocześnie W;- niępezpieczniejszą sprawą w Europie. Być 


KONTO CZEKOWE P. K. O. 
| 


Przedpłata wynosi: 


3 odnoszatiem 


D NE 
REDAKCJA, ADMINISTRACJA i 
""ARSZAWA 14055 


W Krakowie 


baz odnoszenia 


ARWA 


DRUK 


EREE RE 1 DWN 
Na całym obarnrze Pańctwa polsk.| 


Miesiecznie . 


ieczne miejsce. 


Nie można się dziwić, że na tle tego 
chaosu, w który coraz glębiej grzężnie ży- 
cie polityczne Austrji, wzmaga się w niej 
ruch monarchistyczny. Hasło restauracji 
Habsburgów staje sie tam coraz popularniej- 
sze. Odbylo się nie tylko szereg zebrań, na 
których domagano się powrotu Habsour- 
gów. ale istnieje też w tej sprawie oświad- 
czenie ks. Starhemberga. Zaprzeczyi on 
wprawdzie jakoby się widział z cesarzową 
Zytą, ale wypowiedział się za uchyleniem 
konfiskaty dóbr Habsburgów oraz za ich po- 
wrotem do Austuj. Co do przywrócenia 
monarchji oświadczył. ve jest to kwestia 
międzynarodowa, wobec czego należy ją 
traktować z wielka rczerwą i taktem. LG 
nieważ na razie są sprawy ważniejsze, trze- 
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Co mówił w Moskwie Dymitrow 


o pożarze Reichstagu i uwolnieniu Bułgarów. 


Moskwa. 'PAT.). Dymitrow, Tauew i Popow 
po przybyciu do Moskwy, przyjęli przedstawi 
cieli prasy sowieckiej i zagranicznej, W czasie 
dwugodzinnej rozmowy Dymitrow powiedział 
im. in., co następuje: 
| „Zbudzeni zostaliśmy niespodziewanie o 
|godz. 5 rano. Kazano się nam ubrać, lecz nie 
¡powiedziano nam dlaczego, ani dokąd mają 
inas zaprowadzić. Po pewnym czasie przedsta- 
wicłel ministerstwa spraw wewnętrznych oš- 
| wiadczył nam: 
| „Jesteście wolni. Będziecie wydałeni dzisiaj 
ý Niemiec do Rosji”. 

Prośbę naszą o wezwanie przedstawiciela 
| ZSRR. w celu omówienia z nim naszej podróży, 
pozostawiono bez skutku. Dopiero tu, w Mo 
skwię dowiedzicliśmy się, że ambasada sowiec- 
ka wogóle nie była powiadomiona 0 naszem 
Iwydułeniu. Dzisiaj mogę z calem przekonaniem 
| powiedzieć w swojem i moich towarzyszy imie- 


ra była dziełem partji narodowo-soejalistycz- 
nej, której kierownicy zorganizowali tę prowo- 
kację”. 

Gdy samolot nasz zatrzymał się w Królew- 
cu, przedstawiciel policji Heller pro“it mnie, 
„abym w opowiadaniach moich był objekty- 
wny i 

nie mówił świństw o Niemczech, 
jak to czynili inni“, Odpowiedziałem, że oczy- 
wiście będę objektywny i dodałem, że mam 
nadzieję, że powróce do Niemiec jako gość 
komunistycznego (!) rządu niemieckiego. 

Odpowiadając na liczne zapytania dzienni- 
karzy, Dymitrow oświadczył m. in., że faszy* 
ści nie spełnili swej groźby wobec oskarżonych 
Kulgarów, ponieważ ujął się za nimi proleta- 
rjat całego świata. Sędziowie werdyktem 
swoim mieli rozstrzygnąć zagadnienie w taki 
sposób, aby i wilk był syty i owca cała, Na- 
stępnie Dymitrow podkreśla, że w ciągu 5 mie- 


ba będzie czekać chwili hardziej SŁOSOWNEJ niu, że gdyby nie podjęta w całym świecie |sięcy w dzień i w nocy on i jegó towarzysze 
do rozwiązania zagadnienia monarchqi. Jw |kampanja o nasze uwolnienie, nie bylibyśmy |dźwigali kajdany, których nie zdejwowane im 
żeli się uwzględni, jaką rolę Starhemherg dzisiaj w Moskwie, Rząd faszystowski do osta-|nawet na jedną chwilę. Nie mogę sobie przy- 


Jdgrywa w Heimwehrze i w polityce we 
wnętrznej Ansteji, to nie dzin nego, zegona 
oświadczenie potraktowano w ten sposób 
jakgdyby restauracja Habsburgów byia już 


ostatecznie przesądzona w sensie pozyły- 
wnym. 
Zaledwie świadczenie  Starhemberga 


ukazało się w prasie, gdy natychmiast za- 
częła się na nie reakcja, z której sądzić mo- 
żna, że sprawa powrotu Habsburgów nie 
jest tak łatwa, jak to się wydaje monarcal: 


domości, którym zresztą zaprzeczono, że na 
granicy austrjackiej odbywa się koncenira- 
cja wojsk czechosłowackich. W prasie fran- 
enskiej uderzono na alarm; to samo w prasie 
rumuńskiej i jugosłowiańskiej. 
wszystkiego, że nawet najmniejsza próla 


restauracji monarchji w Austrii spotkałaby 


się w tych krajach ze zdecydowanym sprze- 
ciwem. 


Widać zel 


tulezo momentu chciał nas zgnębić fizycznie i 
moralnie. Przypomniawszy, żo dzień wczorajszy 


* jes( pierwszą rocznicą pożaru Reichstagu, Dy- 


mitrow oświadczył: „Jestem niezbicie nrzeko- 
y że 
| istotni inspiratorzy pożaru 


IZ 


| 


pomnieć — mówił Dymitrow — ani jednej no- 

cy spokojnej. Zdaniem Dymitrowa jest rzeczą 

możliwą, że - 
Lubbe poapalił restaurację Keicnstagu, 

a w innych miejscach podpalenia dokonaly in- 

ne osoby, o których Lubbe hyć może nie wie- 


ajmują stanowiska w rządzie i że całą ta afe-| dział. 


Anglia zrównoważyła swó: budżet. 


| Londyn. 'PAT.). Wykonanie budżetu angiel|rrojennego wobec Stanów Zjednoczonych „oraz 
stom wiedeńskim. Odrazu pojawily się wia- ‘skiego na rok budżetowy bieżący już oddawna | wpłatę na fundusz amortyzacyjny. Uwzylędnia- 


zapowiada osiągnięcie ku końcowi tego roku|jąc, że w ostatnich 


paru latach wykonanie 


poważnej nadwyżki. Jak się obecnie okazuje, | budżetu na dzień 24 lutego wykazywało jesz- 


już 24 lutego wystąpiła nadwyżka z wykona- 
fmia budżetu w wysokości 9.380.784 funtów i to 
uwzględniając już wpłatę na rachunek długu 


cze deficyt, należy przypuszczać, że tegorocz- 
ny budżet zamkniety zostanie bardzo powa- 
żną nadwyżką. 


Dollfuss porozumiewał się z Habichtem 


Londyn, (PAT). „Daily Telegraph“ oglasza 
dziś sensacyjną wiadomość, że w połowie sty- 


Ale nawet, gdyby ta kmestja nie yła cznia kanclerz Dollfuss był hardzo bliski bez- 


aktualną, zagadnienie Austrji jest dzis naj- 


mienia się już nazwiska domniemanych Na” |może, jak zauważa jeden z dzienuików sn- 
stępców prezydenta Miklasa. Najczęściej «jelskich. niema jeszcze bezpośredniego nie- 
mówi się o ks. Sehónburg-Iertsteinie, WIEC" |pęzyieczeństwa międzynarodowego koaflik- | zumienie to zostało udaremniono przez Feya, 


ministrze spraw wojskowych, Oraz O AZCY- ty ws prawie austejaekiej, 


ale pośrednie nie- 


pośredniego porozumienia z Hitlerem. Na mo- 
cy tego porozumienia Habicht miał zostać wi- 
cekancierzem Austrii. Teki wojny i spraw we- 
wnętrznreh miały być również oddame hitle- 
| rowcom austrjackim. W ostatniej chwili poro- 


który przy poparciu Mussoliniego zmusił Doll- 


księciu Eugenjuszu, przebywającym stale bezpieczeństwo istnieje napewno, Będzie fussa do zerwania z Hitlerem. 


w Bazylei. Być może, że znajdą Się ]€SZCZE ono wzrastało z każdym dniem. bo. jak 


inni kandydaci, co nie będzie rzeczą tru- 
dną. bo wymagać się będzie od nich jednej 
kwalifikacji: ślepego posłuszeństwa dla dyk- 
tatorów Austrji: ks, Starhemberga i majora 
Fey'a. 


Na podniecenie nastrojów w Austrii 


mplywa takze ta -dlkoliczność, à że upłynął | zeza PE A 


termin i, zw. ultimatum Habiehta, przywód- 
cy austrjackich hitlerowców. Aczkolwiek 
przeważa zdanie, że zapowiedziana nova 


sir 
okazuje, niema w kwestji austrjackiej ro- 
związania, któreby zadowoliło państwa za- 
interesowane. A w takiej sytuacji o kox- 
fikt jest zawsze bardzo latwo. 

A.'D. 


Święta narodowe w Niemczech. 
Berlin, 28. lutego (PAT). Gabinet Rzeszy 


kampanja polityczna ze stromy narodowych przyjął ustawę, wprowadzającą 3 święta naro- 


socjalistów ograniczy się na razie prawd 
podobnie do zalewu Austrji materjałem pra 
pagandowym. nie dojdzie natomiast do ak- 


o- dowe: święto pracy w dniu 1 maja, Dzień pa 
4. mięci bohaterów wojny, przypadający na Dia 


Iniedzielę przed Wielkanocą i Święło dotyneł: 


w pierwszą niedzielę po św. Michale. Poza te- 


cji terorystycznej, nie mniej jednak nastrójimi 3 świętami narodowemi ustawa wprowadza 
w Austrji jest bardzo trwożliwy, a na gra-;obowiązek święcenia dnia Nowego Roku, Wiel- 


nicy niemieckiej skoncentrowano 
działy wojskowe. Ks. Starhemberg potwier- 
dził to w wywiadzie, udzielonym dziennika: 


silne od- kiego Piątku, 


1 
| 
1 


Poniedziałku po Wielkanocy, 
Wniebowstąpienia, poniedzialku po Zielonych 
Świętach. Dnia Pokuty i Świąt Bożego Naro- 
dzenia. W krajach o większości cwangelickiej 


a s . . , D r. 
Ka granicy austrjacko-niemieckiej spokói 
Londyn, (PAT). Kanclerz Dollfuss oświad- 
czyl wiedeńskiemu korespondentowi Reutera, 
że pogłoski o żajściach na granicy austrjacko- 
niemieckiej są pozbawione wszelkich podstaw, 
W całej Austrji, a więc w obszarach granicz- 
nych panuje całkowity spokój, Rząd austrjacki 
zarządził m. in. przegrupowanie oddziałów kor 
pusu pomocniczego w Górnej Austrji dla utrzy- 
mania tam waumków bezpieczeństwa, ponie- 
waż dAustrja Górna byla ośrodkiem ostatnich 
zaburzeń. 


RZESZA A WATYKAN. 

Watykan, 28. 2. (Telef. wł). Wbrew rożnym 
informacjom rokowania Rzeszy z Watykanem 
w sprawie konkordatu nie zostały przerwane 
a dr. Buttman, który prowadzi ze strony Rze- 
szy te rokowania. ma powrócić do Rzymu za 
kilka dni. 


 Bolszewicy ostrzeliwali samolot japoński 


Tokjo (PAT). Raport oficjalny potwierdza 


rzom zagranicznym, dodając, że gdyby naro- obchodzone ma być święto reformacji, a w kra | wiadomość, ża wojska sowieckie ostrzeliwały 
dowi socjaliści usiłowali wtargnąć do Au- jach o przewadze ludności katolickiej Boie|w dniu 23 bm. samolot japoński, który odby- 
strji, najazd będzie odparty z bronią w ręku. Ciało, 


| wał lot wywiadowczy nad gramicą sowiecka. 
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w związku z działaniem grasujących tam band, 
W wyniku tego ostrzeliwania pilot odniósł lek- 
ką ranę. Aparat nie został uszkodzony, 
QGU—— 


Rozporządzenie o daninie majątkowej. 


Warszawa, 28. II. (Tel. wł), W duiu dzi- 
siejszym weszło w życie rozporządzenia mini- 
stra skarbu w sprawie obliczania i pobierania 
nadzwyczajnej daniny majątkowej w r. 1934, 
Do jej obliczenia wyznaczone są urzędy skar- 
bowe, jedynie od spółek akcyjnych obliczać 
będą daninę izby skarbowe. Płatnicy. zaliczeni 
do pierwszej grupy. to jest rolnicy, muszą wpła 
cić w terminie da 80 kwietnia zaliczkę na da- 
ninę majątkową w wysokości 11 procent luh 
22 procent podatku gruntowego. przyczem do 
placenia 11 procent sa obowiąeani płatnicy, 
obciążeni podatkiem gruntowym w wysokości 
od 25 do 00 zł, rocznie, a do 22 procent platni- 
cv, Opłacający ponad 60 zt. podatku grunto- 
wego rocznie. Reszta mależytości ma być a 
niszczona do 15 listopada. 


STYPENDJA DLA NAUCZYCIELI. 


Warszawa, 28. 2. (Telef. wł.). Związek Xa- 
uczycielstwa Polskiego postanowił  utwatzrć/ 
fundusz stypendjalny dla nauczycieli. Narazie 
ma być na ten fundusz, nazwany funduszem 
imienia Ksawerego Praussa. przezmiczona St- 
ma 100.000 zł. 


PROKURATOR ZASLABL PODCZAS ROZ: 
PRAW NAD PROTESTEM WYBORCZYM. 

Warszawa, 28. 2, (lelef. wh). Sąd Najwyż- 
szy rozpatrywał protest przeciwko wyborom w 
okręgu 26 — Lublin. Podczas rozpraw prokn- 
rator Sądu Najwyższego p. Moszyński nagle 
zasłabł, co stalo się powodem odroczenia spra- 
wy. 


„GLOS NARODU” 


z dnia 1-go marca 1984 r 
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Organ rządowy przeciw Episkopałowi, 


Prasa socjalistyezna polączyła się z nie- 
któremi organami sanacji w zwalczaniu o- 
statniego listu  pasterskicgo Episkopatn. 
Najgłupsze uwagi na ten temat zamieści 


„Naprzód“, który naśladując p. Bova-Źeleń- jest i drugi. 


skiego zapytuje, czy ten list pasterski nie 
jest oficjalną, pomegratja na użytek zast- 
szonych dewotek!... To się nazywa — uczei- 
wość (ae © MOR ODER krakow- 
akiemu organowi P. | 5... Maczęj trad; tije 
list Episkopatu e tr py „Kurjer 


Wileński“. Zarzuca, że list pasterski żąda 
wysokiej moralności rodzinnej i potepia 


„świadome macierzyństwo”, ale 

„nie nwzgłędnia zupelnie warunkow spele 

cznych i ckonomicznych, powodujących te 

zjawiska, Wręcz odwrotnie, stwierdza 
brak ($) związku (2) pomiędzy warunkami 
ekonomicznemi a życiem rodzinnera”. 

„List pasterski nie nawołuje prazodaw- 
ców. by ponieśli ofiary w intoresie mlodego 
pokolenia, nie nakazuje opiekować sie ubo- 
gą matką, nie potępia tych. którzy sią od- 
wracają od niej plecami, 

Nie potrzeba tego podkreślać. koš- 
ciół głosi miłosierdzie. nakazuje jalmużny* 
Ale jeśli zebrani na konferencji biskuvi u- 
ważali za odpowiednie wystąpić do walki 
z pewnom zlem — dlaczego zamykają w 
tym momencie oczy na jego socjaino akc- 
nomiczne przyczyny? . 

«Kurjer Wileński* broni i Zw. 
iyw at. Kobiet“ i „Legjonu Mtodyeh“. 
czy taką oto pogróżką: 

„Botępiając radykalizm społeczay, pomi 
ja milczeniem zagadnienie reformy i napra- 
wy stosunków społecznych. Wszezyna wal- 
kę z organizacjami państwowo-twórczemi, | 
organizacjami, które dalekie były od ten 
dencyj antyreligijnych. Wywoja ja zapew- 
ne — walkę zbyteczną. szkodliwą“ 

Że list pasterski nie objął „zagadnienia 
reformy i naprawy stosunków A A 
to dlatego, że był poświęcony iunym spra- 
wom i miejmy nadzieję, że Episkopat i tej 
sprawie poświęci swoje uwagi... Natomiast 
nie jest prawdą, by Episkopat „stwierdzał 
brak związku między warunkami ekonomicz 
nemi, a życiem rodzinnem'. Stanowisko Koś 
ciola, a więc i polskiego Episkopatu w tej 
sprawie, określa m. in. enc. „Casti Connu- 
bii“, w której Papież właśnie ten związek 
stwierdza. Episkopat Polski zaś rozważa- 
jąc moralne podłoże ruchu za „świadomem 
macierzyństwem* podniósł. że — te prak- 
tyki przyjęły się głównie wśród warstw za- 
możnych. Czyż to nie prawda? 

Wreszcie, pogróżka „walka. Niech się 
„Kurjer Wileński“ uspokoi. Metoda zastra- 
szania nie prowadzi do niczego. Nie Koś: 
ciół zaczął „walkę“, ale walke z podstawa- 
mi religijno moralnemi zaczeły te. poka 
wo-twórcze organizacje”, których „Kurjer“ 
broni! 


„Komunizm“ katolickiego „Ūdrodzenia“, 


Atak p. Mackiewicza w „Sowie“ wi 
leńskiem na katolickie „Odrodzenie“ wywo- 
łał odpowiedź dr. I. Jaworskiego. prof. nni- 
wersytetu Stef. Batorego, i kuratora wileń- 
skiego „Odrodzenia“. Przedewszystkiem za- 
przeczą prof. Jaworski kategorycznie, jako- 
by poglądy „Odrodzenia“ były komuni- 
styczne. 

„Znajdziemy w nich — pisze — głębokie, 
szczere, z zasadniczych podstaw katolicy: mn 
wypływające, poczucie istniejącej współ: 
cześnie krzywdy społecznej. Jest w nich da- 
| przeświadczenie, że tego stanu popra- 

ć się nie da, bez daleko idących reform 

AA Jest uznanie, że kapitalizm jest 

„sprzeczny z encyklikami i etyką katoli- 

cką* (mogę tn zacytować dosłownie słowa 

ostatniego listu pasterskiego). Jest wresz- 
cie — j tu dochodzimy do punktu drażliwe- 
go — stwierdzenie faktu, że z tym kapi- 
talizmem zerwała dotąd tylko Rosja Sowie- 
cka, i wypływające "stąd tą Rosją zainte- 
resowanie. To stwierdzenie jednak i to zain- 
teresowanie nie oznacza bynajmniej sympa- 
tyzowania z kolszewizmem. Przeciwnie. mlo- 
dzież ta od bolszewizmu odwraca się z rów- 
ną. odrazą, co ol kapitalizmu i w bolesnej. 
ciężkiej rozterce poszukuje czegoś trzecie- 
so. Że tego „trzeciego“ nie sprecyzowała 
dotąd, z tego naprawdę zarzutów studen- 
tom robić nie można. skoro nad tym samym 
problemem mecza się dziś najtęższe głowy 


bo 


Pracy ©- 
Ji koń- 


Europie, w obozie katolickim przeds- 
wszystkiem. Wszystko to może się niepo- 


jako politykowi. 
że to jest nie- 


dobat p. Mackiewiczowi. 

ale nie ma prawa twiendzić, 

katolickie”. 

Żamieściwszy te wywudv prof Jawor- 
skiegu dodaje redakcja „Slowa“; 


jho je 
ił jej 


Propaganda , 


Czytamy od pewnego czasu w prasie nic- 
miackiej zapewnienie różnych wybitnych oso- 
bistości, ŻE — Rzesza niemiecka chce posoju, 
j pokój re. ho wojua nie ieży w 
„intencjach i t. p. Jest to jeden prąd. Ale 
wa militarny. wojowniczy, szowi-| 
nistyczny, | obydwa jakoś sie godzą aba, 
Kióremn wierzyć?., Me naprzód sprezęńajmy | 
i jeden i drugi w ciekawszych objawach. i 

POKÓJ IT RANY WOJENNE, W Y 
lutego odbył się na terenio Niemiec „dzień be- 
haterów'. W runach uroczystości przemawiał 
min, Reichswehry gen. Blomberg. | 

Gon, Blombere uwalojł oczywiscie Niemcy! 
r. Agie. od wszelkiej odpowiedzialności sa wy-| 
buch wojny. a co do obeenych nastrojów w 
Niemczech oświadczył: 

„kraj. którego granice 
żew przypominają wojnę 
ród, który prawie jedną 
szych synów poświęci, który zaznal 

wojny, taki naród nie może 
nowej wojny. Chee pokoju, niczego inname, 
jak tylko pokoju. którego potrzebuja dia z3- 
gojenia ran". 

Tak mówił w dn, 25. 
wehry. Mówił językiem 
„humanitaryzmu 

„NIEMCY, GOTUJCIE SIĘ DO WOJNY” -—| 
Ale równocześnie z tą pokojową  enuncjacją 
zeszło się wydanie angielskie (1) książki prot. 
Bansego z PME wiku p. t: „Niemcy, gotujeie 
sie do wojny” 

I autor i książka są bardzo ciekawi, 

P. Banse został po przewrocie hitlerowskim 
zamianowany profesorem „wiedzę wojskowej” 
w Brunświku. I dotąd tę katedrę zajmuje, Słusz 


KA 
a 


2 


| 


— wr 


przebyta 
generacje najiep- 
NAT sos 


eb sieć 


z miljonami Rtzy: 
ności 


lutego minister Retekhs 
Judzkim”, jezykiem 


| ezek 


RZY, 


wicku ż¢laza 


uie więc może i powinien uchodzić za „wta- 
jemuiczonego” w,atkana polityki Hitlers, 

Książka. o której mowa. jest poprostu skan 
,daliczna. Rzadko kiedy i przez kogo germań- 
skie „suv o potędze” wyrażone były jaśniej, 
Jak w książce Damego. Zrobił się koło niej Hu- 
w opiuji międzynarodowej. Zwłaszcza w 
Angli, Wchec tego pól-oficjunie zakomnniko- 
wano prasie angielskiej, że to są. „prywatne” 
opinje Bansego, które nie obciążają rządu Rze- 
Mimo to Banse został na katedrze „wie- 
dzy wojskowej”. 

„WIEK ŻELAZA“, — Bawse pisze 
książce, że 

„Wraca panowanie szabli.. Jesteśmy u pro- 

gu wieku żelaza... Trzecią Rzesza musi roz- 

postrzec swoje władztwo od Fiandeji da 

Morza „wbrjatyckiego, ód Kłajpedy du Ady- 


w swej 


ui i Rodanu. Me ta HT Rzeszą nio może 
powstać inaczej. jak tylko przez żelazo 


i krew”, 

Panse wykkula szczegółowo. jaką drogą 
powstanie ta ..trzecia Rzesza”, Ciekawym szcze 
gólnie jest rozdział poświęcony walco z An- 
elja Anglja bedzie zaatakowana ze strony 
Niemiec przez dwie armje: jedną, która Awgljo 
zaatakuje od wschodu, i drugą. która uderzy 
od zachodu. W rezultacie Angljx straci swoje 
kolonje i będzie zredukowana do malej swej 
wyspy. 

Zmieniona bedzie wogóle mapa środkowej 
Europy. Oczywiście Polskę spotka „nowy roz- 
biór*. Dalej Niemcy zagarną: Śzwajearję nie- 
miecką, Austrję, Alzację i Lotaryneję, Flamdeję. 
Holandje, Danje. 

KOMU WIERZYĆ? Gen. 
prof, bansemu? 


Biombergowi. czy 
w, Z. 


Czy Wspólnota interesów zat skaci4$ [2 


Czdrawiania śląskiej . Wspólnoty  Intere- 
séw™ jeszcze trwa. Zmiany w zarządzie tego 
największego w Polsce przedsiębiorstwa, htóre, 
przed paru miesiącami przeprowadzono, nie zae| 
pewniły mu równowagi finansowej. Zmsnęło 
niebezpieczeństwo, że kopalnie i huty „„Wspól- 
noty Interesów” będa germanizować polssich 
robotników, ale kłopoty finansowe nie zniznę- 
ły. A raczej przeciwnie wzrosły, bo banki be | 
lińskie robią teraz trudności w udzielaniu bre- ! 
dytów. 

„Wspólnota Tnteresćw'* zatrudnia Jeszcze; 
obecnie mimo kryzysu 20 tys. ludzi, Całxowite; 
zadłużenie tego koncernu wynosi podobno 160. 
milj. złotych, Nicktóre dlugi są fikcyjne, ale, 
bardzo jest nieprawdopodobne, żeby stanowi- 
ły one aż 100 milj. zł, jak twierdziły pew: 
dzienniki. Zadłażając się u swego głównego 
akcjonarjusza, którym jest Flick, „Wspólnota; 
Interesów zapewniała mu duże zyski, gdyż, 
procenty były wysokie. 

Obecnie czynione są podobno starania, ky | 
to zadłużenie „zmniejszyć. Rokowania w tej 
sprawia prowadzono już dwukrotnie, dlo za każ 
dym razem bezskutecznie, Podjęto je ponow- 
nie i w tym celu z końcem ub. tygodnia przyje- 
chali do Katowie wezwani z zagranicy przed- 
stawiciele Harrimana, Flicka i innych akcjo- 
narjuszy. 

Oprócz długów ma „Wspólnota Interesów” 
poważne zobowiązania wobec skarbu państwa. 
Miedzy innemi firma ma zapłacić tytułem opłat 
stemplowych od umów zawartych zagranicą 0- 
gćłem 1.350.000 zł. Ponieważ „Wspólnota In- 
teresćw* nie dokonała ostemplowania w swoim 
czasie i dopiero kontrola ksiąg wykryła te u- 
chybienia, przeto „Wspólnota* ma zapłacić 
tytułem grzywny 23.5 milj. złotych. Do tego 


ani nie mogą, niestety, zmienić ani na jotę 
naszego uprzedniego, a konsekwentnego sta 
nowiska”. 

Czyżby „kulturkampf“ w Niemczech? | 


P. Smogorzewski w korespondeneji z Ber 
lina. którą zamieszcza Gazeta 
m. in. podaje nastepujący ciekawy szcze-; 
gół z niedawnej rozmowy między Hitierem. 
a kard. Sehultem (w Kolonji)... Kiedy kart I 
Schulte wolność katolickiego kształcenix 
młodzieży stowarzyszeń uzasadniał przepi- 


sami konkordatu, Hitler odrzekł: 
„Nie byłoby już w Niemczech nawet’ 
możności takiego kształeemia, gdyby nie 


zwycięstwo narodowego socjalizmu, Ale nie; 

przeciągajcie struny. Jeśli zechce, za rok. 

nie będzie w Niemczech ani jednego uzależ- 
nionego od Rzymu katolika!» 

Oczywiście tradno powiedzieć. czy Hitler, 
rzeczywiście te słowa powiedział. Ale, jeśli, 
je powiedział, toby dowodziło, że nie zna 
historji. Nie tacy, “jak on, chcieli zniszczyć 


„Te uwagi, nie mówią nam nic iunego, katolicy i — nia mogli. 


„tacy, których min, 
tami". 


Polska”. a 


dodać należy zaległe podatki w wysokości po- 
nad 20 milj. złotych, Ogółem zatem „Wspól- 
nota Interesów” powinna by wpłacić do skarbu 
państwa około 45 miłj. złotych. 

Sumy tej oczywiście „Wspólnota Tutere- 
sów” mie posjada. Co gorzej, nie posiada do 
statecznej gotówki na regulowanie zwyczajnych 
sżycych płatności. Zdarza się, że robotnikom 
placi się na raty. 

Przyczyną tych trwdności finansowych jest 
podobno wrogie stanowisko tanków  bertiń- 
skich, które dotychczas udzielały  kredytn 
„Wspćlnocie Interesów, Na rewizje w biurach 
koncernu i mesztówania dyrektorów odpowie- 
działy one wymówieniem kredytów. Koncern 
zaś znajduje się w tej trudmiejszej sytuacji, że 
produkuje przewaźmie na kredyt. "Mianowicie 
zamówienia sowieckie, które są największe, 
płatne są po upływie 18 miesięcy. Niewiele le- 
piej jest z zamówieniami z Jugosławji, Rumunji, 


|Bułgarji lub Brazylji, Koncern otrzymuje wek- 


sle, które zdyskontować bardzo trudno. A do- 
stawcom oraz pracownikom trzeba płacić go- 
tówką. 

Mszczą się blędv dawniejszej gospodarki. 
kiedyto administracja pochłaniała miljonowe 
sumy. : 

Potrzebnych kredytów muszą obecnie do- 
starczyć bamki państwowe polskie.  Trudniej- 
szem zadaniem będzie zmniejszenie zadłużenia 
Wspólnoty”. Trudno przypuszczać. hy zagra- 


niezni wierzyciele dobrowolnie zgodzili *ię na 
jakąś znaczniejszą redukcję swych  wierzytel- 


ności. Co do zmian personalnych. to tutaj ze 
strony zagranicznego kapitału trudności wiel- 
kich zapewne nie będzie, Narazie zarząd kon- 
cernu jest zdekompletowany, gdyż niektórzy 
dyrektorowie uciekli zagramicę. Wiadomo jed- 
nak, że jest bardzo dużo kamdydatów na sta- 
nowisko dyrektorów. Za kulisami toczą się za» 
cięte walki o te posady. Oby nie weszli Indzie 
Zarzydki nazwał „szma- 


Chwile obecną powinien rząd wykorzystać 
w kierunku wzmocnienia wpływów polskich i 
ostatecznego usunięcia WAŻ germanizacji. 


Hitlerowcy w Volksbundzie 


Spory wśród Niemców Śląskich rzuciły tro- 
chę świaua na hitlerowskie nastroje tej cze- 
ści ludności, Okazuje się, że nastroje antypol- 
skie niektórych Niemców po zwycięstwie Hi- 
'tlera tak się wzmogły, że lojalni obywatele u- 
znali za konieczno odłączyć się i utworzyć 
nową organizację. 

Najsmutnieiszem jest to, że ideoin narodo- 
wego socjalizmu holduje prawie cała młodzież 
niemiecka. W dniu 26 lutego odbył sie w Ka- 
towicach proces przywódców tej młodzieży. 
"Śledztwo wykazało, że organizowano młodzież 
zipełnie na wzćr partji hitlerowskiej w Niem- 
cząch. Główny oskarżony Głodny był cbwinio. 


ny także o to, że uczestniczy. w antypolskim 
kursie agitacyjnym w Niemcezach. 

Od sierpnia 1932 r. do czerwca 1938 r. pow- 
stalo przy Volksbundzie, kilkanaście oddziałów 
nielegalnej organizacj „ gwanej „Jugendgruppe 
beim Volksbund“. Urządeano marsze, - pechody 
ćwiczenia wojskowe. Na pogadankach mówio: 
no o „„kurytarzu”, o Traktacie Wersaiskim ` 
propagowano narodowo-socjalistyczna „zasade 
wodzów” (Fiiirerprinzip). a 

Rzecz szczególna, że 2 11 oskarżonych tyl- 
ko I miał nazwisko niemieckie. Reszta tych sra 
sowych” hitlerowców, to Piontek, Much: Cy- 
ganek. Pilorz i t. p. Oskarżeni tłumaczyli się, 
że o ieh działalności wiedział woj. Grażyński 
i policja. Nie nmieli jednak wytłumaczyć. dla- 
czego na wzór hitlerowski wyznaczali komon- 
dautów (Gruppenfiihror), urządzali zebrania w 
wielkiej tajomwiey, ślędzili policją etes 

Sąd skazał dwńch oskarżonych Głodnego | 
Staehulle. na areszt 10-miesięczny: inni otrzy- 
mali po 6 miesięcy z zawieszeniem kary, 

Wyrok ten powinien być dla młodzieży nic- 
mivekiej ostrzeżeniem. że Dez wzgledu na zbli- 
żenie polsko-niemieckie nie hądzie się tolerować 
żadnej antypaństwowej propagandy podobnie 
jak dobro stosunki z Rosją nie przeszkodzą rza- 
dowi w tepieniu komunizmu. 


Nowe obyczaje. 


Jeden z dzienników warszawskich ko traf- 
nę: uwagę. że gdyby nie sprawa budżetu pań- 
stwowego, to upiuja mogłaby zapomnieć o 
istnieniu w Polsce drugiej izby. 

Zdaje się. że i dyskusja budżetowa nie aa 
Hugo przypomni. że senat jeszcze istnieje, bo 
nie znajduje w niej najmniejszego odbicia rze- 
czywistość polska. Drobno poprawki, które po- 
zwolono większości senackiej wprowadzić da 
hudżetu w celu zwiększenia dotacji dla towa- 
rzystw i instytucji naukowych, 1 milj. zł. na 
kudowę hibłjoteki umiwersytetu Jaciellońskie- 
| 50 mające w samie stanowić pociechą dla nau. 
| polskiej, przeżywającej okres prawdziwej 
niedoli. nie zmieniają w niczem cyfrowej stro- 
ny budżetu. Nad zmniejszeniem deficytu 
w gronie większości senackiej nawet nie pró- 
vowano się zastanawiać, a opozycja po zgórą 
sz (tozwiadczeniach, tym razem zre- 
zygnowała z trudu opracowywania wniosków, 
wiedząc zgóry, że wszystkie one są przezna- 
czone... do kosza senuckiego. 

Tak więc i w tym roku rola senatu ograni- 
czy się w gruncie rzeczy do zaakceptowania 
woli rządu. 

Jeżeli. mimo to, zatrzymujemy sie nieco 
żej nad dyskusją budżetową w senacie, to 


Fr dlatego, Że podczas niej zdarzył się 
incydent. niepozbawiemy głolezowo znaczenia. 
Marszałek senatu, p. Raczkiewicz "uznał za sto- 
sowno przywołać do porządku senatora Głabiń- 
skirgo za jego wyrażenie, dotyczące sposobu 
powzięcia uchwały Sejmu w sprawie Konstrtu- 
tj. Przeciwko tej dacvzji marszałka sen. Głą- 
biński wniósł do komisji regulaminowej odwo- 
łanie z następujących powodów: 

1) Według art. 104 konstytucji — Kat 
dy obywatel ma prawo swobodnego wyra- 
żania swoich myśli i przekonań, o ile przez 
to nie narusza przepisów prawa” pra- 
wo to przyslugnje także posłom i senato- 
rom, 

2) Prawem i obowiązkiem senatorów i 
całego Senatu jest poddać ocenie krytycz- 
nej wszelkie uchwaly Sejmu dochodzące do 
Nenatu. a to zarówno pod względem mery- 
torycznsm jąg i. formalnym. w. pierwszym 
zaś rzędzie pod We idr 5 ważności for- 
malmej, 

5) Z tego powodn nie można 
„niedopuszczalnem 


mówić o 


mieszaniu sie senato- 


ra do wewnętrznych spraw Sejmu.) 0 po- 
wszechnie obowiązującym pod tym wzele- 


dem zwyczajach parlamentarnych“. 

Zwyczaje parlamentarne wymagają je- 
dymie odpowiedniego wyrażenia sią pod 
względem formalnym, a nod tym względem 
moje wyrażenie byłoby zdaniem mojem cał- 
kowicie poprawne. 

Jest rzeczą watpliwą. aby odwolanie san. 
Głąuińskiego odniosło pozytywny skutek. Na 
to trudno liczyć. Ale trzeba podkreślić tę no- 
we obyczaje. wprowadzone do obrad senatu 
przez jego marszałka. 


Prosimy P. T. Abonentów 
o nadsyłanie prenumeraty za 


marzec 


| Równocześnie zwracamy się 
de wszystkiek abonentów za- 
legających z prenumerata z ge- 
nącem wezwaniem aby zechełeli 
ze wek zaległości wyrów- 
rać. 
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Ha ziemiach Rzplitej. 
Młociny na licytacji. 


Do sądu okręgowego w Warszawie wnie- 
iono powództwo cywilne w sprawie najwięk- 
szego majatku podstolecznego Młociny, zajmu 
jącego około 800 morgów. Majątek ten stano- 
wi własność 7 spadkobierkców, którzy nie mo- 
gą dojść do porozumienia w przedmiocie po- 
działu schedy. W związku z tem pełnomocnik 
największej części udziałowców, występuje 0 
likwidację majątku w drodze przymusowej. — 
Ohjekt wartości około 2 i pół miljona zł. wy- 
stawiony będzie na licytację. W skład mająt- 
ku wchodzi półkilometrowy park nad Wisłą 
i stary zamek. 


Napad bezrobotnych na pociąg węglowy 


26 b. m, wieczorem na przejeżdżający po 
ciąg węglowy w pobliżu dworca Kolejowego 
Nakło wskoczyło około 20 bezrobotnych z za- 
miarem kradzieży węgla z wagonów. Pelniący 
służbę strażnik kolejowy wezwał osobników 
tych do opuszczenia wagonów i zaniechania 
kradzieży, do czego jednak bezrobotni się nie 
zastosowali. Strażnik kolejowy strzelił z kara- 
binu służbowego na postrach, a gdy to nie skut 
kowało, dał strzal w kierunku bezrobotnych, 
raniąc jednego z nich. Rannym okazał się 19- 
letni Antoni Sitek, którego przewioziono do 
szpitala. Reszta sprawców kradzieży zbiegła. 


Spalił się w płonącym domu. 

Wo wsi Poluchuo w pow. radomszczańskim 
wybuchł groźny pożar w zabudowaniach gospo 
darza Szymona Radziejowskiego. Domownicy 
zbudzeni ze snu. ratowali ucieczką życie, pozo 
stawiając dobytek na pastwę ognia. Po wydo- 
staniu się z płonącego domu Radziejowski 
przypomniał sobie, że pozostawił w domu ukry 
te pieniądze. Wskoczył wiec do płonącego bu- 
dynku, w tej chwili jednak runął pułap, grze- 
hiąc pod sobą wieśniaka, Po ugaszeniu ogni» 
znaleziono zwęglone zwłoki Radziejowskiego. 


Rozprawa 42 żebraków. 


W Warszawie odbyła sie onegdaj w sądzie 
generalna rozprawa przeciwko 42 żebrakom 
12 osób skazano na umieszczenie w domu pra- 
cy przymusowej, a 9 odesłano do przytułku. 
Pozatem z zawieszeniem kary na 2 lata skaza- 
no 8 osób. Dotychczas specjalny sąd do spraw 
żebraczych wydał 200 wyroków, 


Niezwykły zakład. 


Gospodarz we wsi Załuski pod Warszawą, 
Wł. Śmiechowski, założył się z parobkiem Fran 
ciszkiem Mydłowskim, że ten ostatni zje 14- 
funtowy bochenek chleba za jednym zamachem. 
Założono się o dwa tygodnie pracy. W razie 
przegrania parobek miał pracować przez ten 
czas bez wynagrodzenia, a w razie wygrania 
miał otrzymać wynagrodzenie w podwójnej wy 
sokości. Mydłowski przy siódmym tuncie utk- 
nął i rozchorował Się. 

W myśl zakładu pracodawca potrącił zaro- 
bek za dwa tygodnie, poczem Mydłowski od- 
szedł ze służby. Po pewnym czasie Mydłowski 
podpalił zabudowania swej przyjaciółki, Gdy 
go aresztowano dowodził, że do podpalenia na 
mówił go Śmiechowski. Obaj staneli przed sł- 
dem, gdzie okazało się, że Śmiechowski o ni- 
czem nie wiedział, a Mydłowski eskarżył go 
jedynie z zemsty za przegrany zakład. 


Oszust w przebraniu za kobietę 
udawał lekarkę. 


Sąd Apelacyjny w Warszawie rozpatrywał 
eprąwę oszusta pseudolekarza niejakiego Mu- 
szyńskiego, który ukradłszy lekarce warszaw- 
skiej dr. Dobek legitymacją, osiedlił się na pro 
wimcji i wykonywał przez dłuższy okres czasu 
praktykę lekarską. Mnszyński dla użycia legi 
tymacji lekarza-kobiety, przebrał się za kobie- 
tę i jako doktor-kobieta wykonywał praktykę. 
Gdy sprawa się wydała. ujęto Muszyńskiego 1 
aresztowano. Sąd okręgowy skazał go na 4 la- 
ta więzienia, a sąd apelacyjny wyrok zatwier- 
dził, wychodząc z założenia, że kara jest współ 
mierna z mnóstwem przestępstw dokonanych 
przez aferzystę. 

— i —— 

GUTTMAN PRZEMYCAŁ SACHARYNĘ. 
We Lwowie aresztowano Markusa Guttmana, 
właściciela sklepu korzennego w Podhajcach 
za przemytnictwo sacharyny. Przy aresztowa- 
mym znaleziono 8 kg. sacharyny, pochodzącej 
z przemytu. Również we Lwowie aresztowała 
straż graniczna Salomona Sasinera i Markusa 
Rosenfelda za sprzedaż nielegalnej sacharyny. 
GQ 


Z Iwkowej. 


p. STAROSTA NIE UZNAJE STOWARZY- 
SZEŃ MŁODZIEŻY POLSKIEJ. 


Jak nam donoszą z Iwkowej, w powiecie 
brzeskim, miejscowy ksiądz proboszcz napoty- 
ka na ustawiczne trudności w swej nizzmordo- 
wanej pracy, zdążającej do odrodzenia parafji. 
M. in, starosta powiatowy p. Baranowski o- 
świadczył, że katolickich Stowarzyszeń Miło- 
dzieży Polskiej w Iwkowej nie wznaje, a ich 
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„GLOS NARODU” z dnia 


1-zo marca tydl r. 


TOW. HANDL. 
KRAKÓW 


Kiedy po śmierci Ks. arcybiskupa Leona 
Trzyłuskiego (13 marcą 1865 r.) rząd pruski 
na stolicy prymasowskiej w Gnieźnie osadzić 
pragnął Niemca, oparł się temu ówczesny pa- 
pież Pius IX. i postawił kandydaturę 45 lata 
wówczas liczącego, nuncjusza w Bruksel, zytu 
łarnego arcybiskupa tebańskiego, ks. Mieczy- 
sława Halka-Ledóchowskiego, pochodzączgo z 
ziemi sandomierskiej. Mimo młodego svosun- 
kowo wieku był to kapłan już wiele zasiużony 
i dla tego cieszył się wielkiem zaufaniem Tiu- 
sa IX. Już w r. 1851 był audytorem nuncjati- 
ry w Lizbonie, później delegatem W Koiumbji, 
a od r. 1861 nuncjuszem w Brukseli, gdzie sil- 
mie przyczynił się do wzmocnienia stronnictwa! 
katolickiego w Belgji, 

Nie zawiódł ks. arcyb. Ledóchowski pokla- 
danych w nim przez Stolicę św. nadziej, Rządy 
jego w obu archidiccezjach pełne były gorli- 
wości apostolskiej, Niestrudzenie odbywał wi- 
zytacje pasterskie, sam hojny jałmużnik, nzil- 
nie popierał działalność miłosierdzia w towarzy 
stwach św. Wincentego a Paulo. wprowadził 
do Polski stowarzyszenie rozkrzewienia wiary, 
nadewszystko jednak dbał o karność i na.eżyte 
przygotowanie duchowieństwa. Jednocześnie 
wszędzie i na każdym kroku akcentowai swą 
polskość i nieprzedawnione prawa Polski do 
ziem zaboru pruskiego. 

W pierwszych latach jego rządów, spole- 
czeństwo wielkopolskie nie doceniało zasłng 
swego arcypasterza. Tak było np. ze stynniem 
rozporządzeniem zabraniającem duchowieństwa 
udziału w ruchu wyborczym i zasiadania w sej 
mie pruskim, Celowość tych zarządzeń zrczu- 
miano dopiero znacznie później, gdy po wojnie 
francusko-pruskiej rozgorzał z inicjatywy Bis- 
marka i ministra wyznań Falka „Kuliursampt” 
uwieńczony słynnemi „ustawami majcwemi* 
z r. 1878. Walka wypowiedziana Kościołowi 
|przez rząd pruski, który pragnął instytucje ko 
ścielne poddać pod dyrektywę państwa, rozpo- 
częła się od Wielkopolski, Nikt tak cnergicz- 
nie i stanowczo nie przeciwstawił się zakusom 
rządu jak właśnie ks. areybiskup Ledócliow- 
ski, Gdy rząd nakazał naukę religji w języku 
niemieckim i gdy usunięto proboszczów od wy 
kladów i nadzoru nad nauką religji w szko- 
łach, zarządził jej nauczanie poza szkołą; kie- 
dy i tego zabroniono, publicznie protcstowal 
przeciw pogwałceniu tego jednego z najwa- 
żmiejszych praw i obowiązków Kościoła. Bez 
zgody rządu wyświęcał również nowych kapła-, 
nów, a kiedy z tego tytułu i za obsadzanie 
parafij kapłanami niedogodnymi dla rządu. wy 
toczono mu kilkadziesiąt procesów, odmówił 
stawania w sądzie i płacenia założonych na 
niego zaocznie kar, piętnując je jako tezpra- 
wie. Cofnięto mu wówczas przyznaną przez 
rząd dotację, sprzedawano nieruchomości sta- 
nowiące jego własność, jakoby na pokrycie są- 
dowych należności i grzywny, wreszałe wezwa- 
no do złożenia godności, grożąc procesem 5) 
przymusowe usunięcie z urzędu. Na grożbę tc 
arcybiskup Ledóchowski odpowiedział z nie- 
zwykłą godnością i odwagą, że w tak powa- 
żnej chwili dziejowej nie uważa za wskazane 
rezygnować ze swego stanowiska, co się zaś 
tyczy groźby przymusowego złożenia go z u- 
rzędu, to oświadcza, iż żaden trybunał świecki 
nie może go ważnie pozbawić prawa wykony- 
wania obowiązków, powierzonych mu przez 
Stolicę Apostolską. 3 lutego 1874 r. ks, arcy 
biskup Ledóchowski został przez policję are- ` 


wiu, gdzie przebył dwa lata. 

Dnia 9 marca 15874 r. zapadł wyrok trybu- 
nału pruskiego, składający ks. Arcybiskupa 
Ledóchowskiego z prawa zasiadania na stoli- 
cach w Gnieźnie i Poznaniu. Niebawem wezwa-; 


zespoly konkursowe rolnicza wyklucza od u- 
działu w powiatowym konkursie rolniczym. -— 
Nie pozwolił nawet, aby przodownicy tych Sto- 
warzyszeń obecni byli na wykładach, urządzo- 
nych dla przodowników zespołów rolniczych 
w Brzesku, (zapowiedzianych przez Związek 
Młodzieży Polskiej w Tarnowie i O. T. R. w 
Brzesku). Pan Streer, instruktor rolniczy na 
powiat brzeski, oświadczył przybyłym ;26 km. 
w jedną stronę) przodownikom SMP w iwko- 
wej, że p. starosta absolutnie zabronił im być 
na wykładach. „Wprawdzie wyście, — powie- 
dział im, — nie są winni, ale należycie do £to- 
warzyszonia Młodzieży Polskiej, a ks. probaszez| 
wasz rozpoczął walkę z p, starostą”, — właś! 
ciwie jednak sprawa tej „walki* ma się rd- 
wrotnie, 


peleca swoje świeżo obficie zaopatrzone składy 
Farby, lakiery, szezotki, pendzie, mydła, wody kolońskie. periumy — przy- 
bory sportowe — esencje do wódek. — — — — Codziennie wysylka poczty. |. 
EEMEMNIEWNE= ë ZEEMA| 


60-lecie uwięzienia kard. Ledóchowskiego. 


sztowany i przewieziony do więzienia w Ostrow. 


SPOLKA Z O. O. 
RYNEK 37. TEL. 100-20 į 


BA 
BF 


no też obie kapituły do przeprowadzeria wybo- 
ru nowego :rcypasterza, ule bezskutecznie. 
Mimo więzienia licznych księży, wydalania ich 
poza granice diecezji, ciągle szpiegowanis i rez 
liczne szykany. dnehowieństwo wielkopolskie. 
zaprawione do walki przez arcybiskupa Ledń 
chawskiego. nie ngięło się pod presją p.mska 
i nominalnym zarządcą obu Archidiecezyj jesz | 
cze przez lat 12 pozostał ks. Arcybiskup Ledó- | 
chowski, 

W roku 1876 spotkał go. wciąż cszcze więz| 
zionego w Ostrowiu, wielki zaszczyt, w dniu 
15 marca Pius IX. mianował go kardynałem, 
Ściśle w dwa lata po uwięzienin. w dniu 2 lu- 
tego 1816 r. ks. kardynał Ledócnowski otrzy- 


| mal obietnicę zwolnienia z więzienia pod wa- 


runkiem nie przebywania ani w swoich archi- 
diecezjach. ami w prowincjach sąsiedni h. Po- 
nieważ żądaniu temu stanowczo odmówił, na-| 
stępnego dnia przewieziony zostal do Berlina 
i wydalony z granic Niemiec. Przez Pragę./ 
Kraków i Wiedeń udał sie natychmiast ks, kar 
dynał Ledóchowski do Rzymu. Ponieważ. na-| 
wot z Rzymu, nie przestawał kardynał Ledó- 
chowski zarządzać swemi archidłecczjami, za ec 
rząd pruski wytaczał mu w dalszym ciągu liez- 
Re zaoczne procesy i nakładał kary, grożąc za- 
żądaniem od władz włoskich wydania go jako 
przestępcy, Pius IX. udzielił mu mieszkania | 
w eksteryiorjalnym Watykanie. Dopiero w r. 
1886. po częściowem skasowaniu przez rząd 
pruski „nastaw majowych, zrzekł się ks. kardy 
nal Ledóchowski swych praw do stolie arcybi- 


„Fkupich w Gnieźnie i Poznaniu. W z. 1892 mia- 


nowany zoslal prefektem św. Kongregacji Pro- 
pagandy i objął godność, posiadającą wo pa- 
pieskiej największa jurysdykcję (..papa rosso"). 
Zmarl 22 lipea 1902 r, pochowany w Rzymie 
na Campo Verano, We wrześniu tegoż roku| 
serce jego przewieziono tam, gdzie zawsze mi 
mo uddalenia pozostawało, ts j. do. katedry 
gnieźnieńskiej. gdzie spoczywa w kapicy N 
Marji Panny Częstochowskiej. 


Sp. Andrzej Stopka (1668-1934). 
Przeminął nagle jeden z tych, co z Sienkie- 
wiezem, Witkiewiezem. Tetmajerem. Kasprowi- 
czóm i tylu znakomitościami jako syn Podhala 
Ńkalnego wielokrotnie i slowa i uścisk ` dloni | 
serdeczny zamienił Zmarł 25 bm. w Siedlcu 
pod Krzeszowicami, syn gór, przyrosły naosta- 
tek do równi podkrakowskiej. 

Zmarły śpiewak „Rycerzy śpiących w Ta- 
trach” i recytator Sabałowych gadek był posta, 
cią niepospolitą. Umiłował sztukę plastyczną i 
to umiłowanie sprawiło. że lat kilka  sprawo- 
wał opiekę nad pamiątkami po Matejce jaka 
kustosz Muzeum Matejkowskiego w Krakowie. 
Poloniście nauczycielowi powierzono odpowie- 
dzialne stanowisko w gimnazjum rusińskim w 
Tarncpolu. Tam rozwinął energiczną dzialal- 
ność w T. 5. L. (uajczymmiejszy to był odklzia] 


, PSL). Tu zastała go wojna i okupacja rosyj- 
į ska. 


Profesor literatury i rzeźbiarz strugał 
trumny do ofiar wojny i te przeżycia zapisały 
interesujące karty jego żywota. Wskrzeszona 
Polska wezwała go ku kresom zachodnim i od 
dała pod jego opiekę seminarjum nauczyciel- 
skie w Kętach, 

Przez życie szedł zawsze z dewizą: Frustra 
vivit. qui nemini prodest — Płapróżno żyje. 
kto bliżnim nie pomaga, każdemu tylko dobrze 
świadczył. Ale ta niewdzięczność grubo zadra- 
snęąła szlachetne serce. Usunął się w zacisze 
gielskie i pędząc „żywot cztowieka poczciwe- 
go“ systemem Reyowym przyjął tylko jedną 


o 
godność najbardziej obowiązkową „opiekuna 


i spolecznego* w gminie | nadal życzliwa duszę 


rozlewał na sieroty i ubóstwo wiejskie, 
Pamięć zacnego podhalańca w Krakowskiej 


| Bank 


[urzędował tam jako prokurator. Pras 


Wr. L 


CRA C E EPE TOI "UT" OK WIO 
Kunpuliiylko 
W DROGERJI im.SW TERESY 


STEFANA HYŁY wysta 6 


WIŚLNA 6' 


mydła, kremy. perlumy, wody kolońskie, 
kosmetyki, gąbki galanterja toaletowa, 
zioła, chemikalja i t d. 

TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
NAJLEPSZEJ JAKOSCI 


Ceny niskie. 


* 


Ceny niskie. 
n a T 


Æ talego świata. 


Polski dziennikarz wiceprezssem. 
hanku amerykańskiego. 
Neezelny redaktor „Dziennika Chicagow- 
skiego” i prezes Syndykatu Dzicnwkarsy Pol- 
skich w Ameryce, Józef Przydatek, został wy- 
brany wiceprezesem banku „National Security 
of Chicago“. 


poszukiwaniu morderców radcy 
Prince'a. 

W związku z tajemniczą Śmiercią radey 
Prince'a niektóre dzienniki piszą, że nacży 
zwrócić się o pewne informacje do polteji ol- 
skiej w Katowicach, jak wiadomo bowiem, 
Prince w czasie plebiseytu na Górnym Slasku, 
a hrzypo- 
mina, że t. zw. sądy kapturowe niemieckie 
przejawiały wówczas żywą działalrość. Prokn- 
rator Prince zwalezał te zbrodnicze organizacje. 
Jeżeliby trzeba było odrzucić hipotezę o mor- 
derstwie na osobie Prince w związku ze spra- 
wą Stawiskiego, to — jak piszą dzienniki — 
należaloby szukać innych, dalszych motywów 
tej zbrodni, 


Samolet odnałazł rozbitków na morzu 
Kzsziiskiem. 

Dwom samolotom, wysłanym z Astrachania 
za rozbitkami na krze lodowej na Morzu Kas- 
pijskiem, udało się odnaleźć nieszczęśliwych. 
Znajdują się oni w pobliżu wyspy Dofzol i Ku 
lała. Lotnicy zrzucili rybakom, znajdującym sie 
na Krze, żywność i środki lecznicze. W akcji 
ratunkowej biorą również udział trzy łamacze 


W 


„lodu. Jeden z nich osiadł jećnak ua mieliźnie, 


wobec czego nie weźmie udziału w dalszej ak- 
cje 


Aresztowanie niedoszłego szefa 
faszwstów amerykańskich. 

W Shamokin w Stanach Zjedn. aresztowana 
niedoszlego szefa faszystów amerykańskich, J. 
Smitha, byłego naczelnego komendanta koszul 
khaki“ pod zarzutem. zastrzelenia je mego z 
członków tej organizacji, Antoniego Fierro. 
Równocześnie w Filadelfji aresztowano kapita- 
na faszystowskiego oddziału, Fr. Moftera, j 
00— 

PRZEKUPKA WYGRAŁA 5 MILIONÓW 
FRANKÓW. W siódmem ciągnieniu loterji na- 
rodowej w Paryżu we wtorek wieczorem padin 
wielka wygrana w wysokości 5 miljonów fran- 
ków na los pewnej przekupki w Quissac w de- 
partamencie Gard. Jest ona matką trojga dzie- 
ci. Z dotychczasowego ciągnienia loterji wyni- 
ka, że .bogini szczęścia* byla przychylna oši% 
tnio wyłącznie dla biednych ludzi, 


ziemi trwać będzie błogosławiona przez czasy 
długie. (m.) 


—— i) 


Pogrzeb śp. Andrzeja Stopki odbył sie we 
wtorek 27 bm. w Rndawie. Tłumy ludności z 
Siedlea i szerokiej okolicy powiększyły delega 
cje Związku Podhalan z prezesem dyr. Jakó- 
bem Zachemskim i prof. Ludwikiem Stopka 
oraz Wł. Doruią, gmin podhalańskich (14 człon 
ków) z Zakopanem na czele i orszak ducho- 
wieństwa: ks. ks. Kądzioła, Kraupa, Dr. Ma- 
chay, Sapiński.. Sume żalobną odprawił ks. 
prałat Kądzioła, żałobne przemówienie wygło- 
sili: ks. dr. Machay imieniem Podhalan j re- 
prezentant świata literackiego p. Gustaw Sur 
ski. 

Zwłoki śp. Stopki zlożono narazie w kryp- 
cie cmentarnej. gdyż heda one przewiezione 


do Zakopanego i na starym cmentarzu pamiąt 
kowym pochowane na spoczynck wieczny. 


Od wtorku d. 20 zm. w kinoteatrze dźwięk. „Uciecha“ 
Dawno oczekiwany suberfilim 


Niewidzialny człowiek 


Najbardziej zdumiewaiaca zagadka techniczna. 


W rołach głównych: Ciaude Ra 


nowa sława aktorska 


— Dramat pełen napięcia. grozy i... humoru. 


ins emt»: Gloria Stuart. 


na piękność 


W programie świetne dodatki dźwiękowe, najnowszy Tygodnik oraz reportaż 
z ostatniej rewolucji w Paryżu. . | 


Towarzystwo Botaniczne 
o ochronie przyrody. 


Zarząd Główny Towarzystwa Botanicznego 
powziął na posiedzeniu pełnego Zarządu w dniu 
21 b. m. następujące uchwały: 

„Polskie Towarzystwo Botaniczne, witajac 
projekt ustawy o ochronie przyrody, wyraża ną 
dzieję, że ustawowe uregulowanie użytkowania 
Tatr przez stworzenie w nich Parku Narodo- 
wego zabezpieczy ich ogólno-przyrodnicze i kul 
turalne wartości na przyszłość, 


„GŁOS NARODU” z ània I-go marca 1934 r 


Od środy dnia 


Wobec ataków. podniesionych w prasie 
przeciwko Prof. Władysławowi Szalerowi, Zi- 
rzą postanowił wyrazić mu uznanie za pracę | 
na polu ochrony przyrody ojczystej”. I 


a życia słonwiańskieśo. 


Prof. Marceli Handelsman z Warszawy w 
Pradze. Zaproszony przez praska  wszechnice 
wygłosi polski uczony dwa wykłady, a to 24 
un. „Europa a Francja przedrewołucyjna* i 28 
vm. „Zasadnicze problemy rewolucji francu- 


skiej”, Wykłady będą wygłoszone w jezyku 


dziwnym uro- 
kiem i grą 


Zna 
mity 


Elżbieta Bergaer i, 


z. m. w kinoteatrze „SZTUKA% 


Gigantyczne arcydzieło wystawowe o najwyższej klasie artystycznej. — Najbardziej fascynujący 
romans jaki stworzyła historja. 


KATARZYNA WIELKA 


Autentyczne dzieje kobiety, carycy Wszech Rosji! — Tajemnice najpotężniejszych władców 
Europy, barwne widowisko zabaw i uciech na dworze carskim! — Wyczarowanie bajecznego 
luksusu ! — W rolach głównych: najwieksza sława świata, cudowna artystka, fascynująca prze 


Douglas Fairbanks jr. 


do którego zmobilizowano olbrzymie środki techniczna niewidziane dotychezas w kinematografji! 


Po cenach popularnych od 50 groszy. 


Film zrealizowany 
kosztem miljonów 


zwłoki króla Alberta 


francuskim. 

Wystawa „50 lat Narodniho Divadli* w 
Pradze w salach „Manesa” zamknięta zosta- 
je 28 bm. Obejmuje ona 5000 przedmiotów, o- 
brazujących dzieje sceny narodowej za ostat- 
nie pół wieku. 

O podniesienie turystyki w Tatrach słowa- | 
ckich dopomina się prasa czeska i uważa za ko- | 
nieczne złączyć tatrzańskie klimatyczne miej- | 
scowości, należące dziś do 12 gmin i do 3 Po. | 
wiatów, w jedną, polityczną gminę i do jedne- 
go należącą powiatu, Taka skoncentrowana 
gmina będzie zdolniejszą do pracy nad podnie- 
sieniem Tatr i ich odwiedzin... Równocześnie 
„Narodni Listy“ domagają się pozytywnego roz 
poczęcią budowy kolejki linowej na Łomnice 
przez kotlinę Skelnateho plesa, by umożliwić 
wzniesienie sanatorjum dla astmotików na wy- 
sokości 1800 m. i zwiększyć tereny Be 
skie w wyższej strefie Tatr. 


Ordery w przeszłości. 


Liczba orderów i sposoby ich nadawania 
uległy w naszych zdemiokratyzowanych cza- 
sach naogół bardzo poważnej : redukcji. Da- 
wniej szafowano niemi na prawo i lewo i szu 
kano tylko okazji do ustanowienia czu nada- 
nia nowego odznaczenia. Fantazja twórców róż 
nych orderów miała tutaj wielkie pole do po- 
pisu. Dowodzą tego ciekawe nazwy niektórych 
orderów. I tak w r. 1874 ustanawia abisyński 
król Jan Order Pieczęci Salomona. W Anglji 
Edward TM. powołuje do życia w r. 1850 Order 
Podwiązki. Angielski Order Łaźni pochodzi 
mt. 1783 od Jerzego IM. Królowa Wiktorja po- 
zostawiła po sobie Order Gwiazdy Indyjskiej 
(z r. 1861). Brazylja miała swój Order Krzyża 
Południowego, indyjska Birma — Order Słońca 
Złotego. W Ghinach od r. 1864 oznaczano za- 
służonych Orderem Smoka, wzęlędnie Smoka 
Podwójnego lub Orderem Gwiazdy Drogocen- 
nej, W Danji jeszcze w r. 1458 ustanowił Chry- 
stjan I. Order Słonia. Piekną nazwę Gwiazdy 
Oceanji nosi Order wysp Hawai, ufundowany 
w r. 1586. Swój „twardy charakter uważali za 
stosowne uzewnętrznić Niemcy nawet w nazwie 
orderu Hesji, który brzmi Order Hełmu Żelaz- 
nego. Hiszpanja wśród pieknych nazw szeregu 
wspaniałych odznaczeń nadała jednemu z niech 
n:iano: Orderu Dobroczynności. „Japończycy nie 
zapomnieli przy ufundowaniu odznaczeń o chry 
zantemach, kwiatach. które w tym kraju są 
symbolem wspaniałości, a nie jak u nas żało- 
by. Jeden z japońskich orderów nazywa się 
Orderem Chryzantemy lub Orderem Kwiatu 
Złotego, inny znowu zwie się Orderem Skarbu 
Świętego, inaczej Order Zwierciadłany, W Por- 
tugalji Alfons V. ustanowił w r, 1459 Order 
Wieży i Mieczą. 5wego rodzaju unikatem jest 
ustanowiony w r. 1818 również przez króla por- 
turalskiego Jana VI. Order Poczęcia Naszej 
Ukochanej Malżonki Villa Vicosa. Niemiecki 
cesarz Wilhelm F. interesował się niemało płcia 
piękną, skoro od 1871 odznaczał Niemki Orderem 
Zasługi dla Żon i Panien. Księstwo sasko- 
wejmarskie miało wśród swych odznaczeń cie- 
kawy Order Domowy Czujności, czyli Sokoła 
Białego. Egzotyczne państwo Siam użyło rów- 
nie egzotycznej nazwy Orderu Słonia Białego 
dla majwyżezego swego odznaczenia. Kongres 
wenezneląński w r. 1825 ustanowił Order Po- 
piersia Boliwara, wreszcie trepikalne państew- 
ko Zulu przeznaczyło dla swych zasłużonych 
zaszczytne odznaczenie Order Krokodyla, wy- 
wodzące się od r. 1885 od króla Dinizulu. 

Jakże skromnie wobec tych pełnych fauta- 
zyjmazw orderów przedstawiają sie nazwy na- 
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dawane odznaeczeniom powstajacym dzisiaj. z 
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Złóż składke na 
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy, 


Wyścig automobilowy pod Tatrami. 


Zakopane, w luiyrg | kożęj przeciętnej. 56 kin, Przygodzki uu: Czas 


W sobotę i niedzielę ubiegłą Zakopane żyło 
pod znakiem gorączki uutomobilowo-notocyklo 
wej. Poraz piąty z rzędu w zwykłym czasie 
tj. 24 lutego urządzono zimowy rud auto- 
mobilowy i wyścig na śnieżnym torze pod Ta- 
trami. Wzięło w nim udział szereg znanych 
już z lat ubiegłych maszyn i kierowców a że 
warunki śnieżne i pogoda dopisały wspaniale. 
ciekawa ta imprezą udała się doskonale. Po 
sobotnim zjeździe plakietowym do Zakopane- 
go pod egidą Krakowskiego Klubu auto i mo- 
tocyklowego oraz Komisji Sportowej zako- 
piańskiej — w cudowny niedzielny ranek tln- 
my widzów zalałę trybuny drewniane, zielone 
i białe, miejsca stojące siedzące a nawet „.wi- 
szące”, bo płoty i dachy, Taką ilością cieka- 
wych nie cieszyły się żadne zawody w tym ro- 
kn, taką atrakeją stały się wyjące i warczące 
od wczesnych godzin motory. 

Fascynowały nas znowu na tle bieli śnież- 
nej i kąpiącej się w słońen panoramy tatrzań- 
skiej piękne limuzyny i wozy sportowe, zwinne 
motocykle i podobne do zabawek barwne moc- 
na wyścigówki. Wyścig rozpoczął się o godz. 
11.80 startem wozów tnrystycznych: Adolf Fit- 
der na Lancii, Wladimir Formanek (Czechosło- 
wacja) na wozie Aero i p. Zaczyńska na Lancii. 
Na cztery okrążenia toru najlepszy czas bo 
5.09 min. osiagnal p. Formanek z szybkością 
przeciętną 58 km.. drugie miejsce zajął p, Fin- 
der w czasie 5.12 z szybkością 57 km., trzecie 
p. Żaczyńska 5.44 przy 51 km. 

Następnie ruszyły na start motocykle, sześć 
maszyn równocześnie, Czesław Gembala (RKM) 
na Nortonie. Bathelt (Śląski Klub M.) na Roud- 
ge, Krysta (SKM) na Roudge, Barzycki na Mo- 
tosacoche, Wroński (KKM) na Gilette ji Oskarb 
ski na Arielu. Wobec, tego. że wskutek zarzu- 
cenia dwóch zawodników odpadło. a dwóch in- 
nych jechało dość powoli. cała uwaga widzów 
skierowała się na dwóch znakomitych zawowńni- 
kach Gembali. wielokrotnym  zwycięscy kra- 
kowskim i Bathelcie ze Śląska. jadącym w za- 
wrotnem tempie i biorących wiraże z brawuro- 
wą zuchwałością, Za prowadzącym od 4-go o- 
krążenia Batheltem podziła zwinna maszynka 
Gemhali, nie zdołał on jednak pokona* prze- 
ciwnika, Wygrywa Bathelt w czasie 9.51 z 
przeciętna szybkością 74 km, na godz. ta jest 
pewnego rodzaju rekordem na trudnym i śli- 
kim torze śnieżnym. Drugie miejsce zajął Gem 
bala (czas 9.54, szybkość 75, trzecie Barzycki 
(10.19), czwarte Oskarhski (17.58). Wyścig ten 
liczył aż 10 okrążeń. 

Następnie stanęły na starcie maszyny spor- 
towe: p. Przyzodzki na polskim Fiacie i poza 
konkursem p. Formanek na Aero, który wygry- 
wa na sześć okrążeń w czasie 7.58, przy szyb- 
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8.18, Szybkość 54 km. W drugiej cześci kon- 
kurencji wozów sportowych jeżdżą: Inż. Wein- 
schenk (OAC) na 120 konnymi wspaniałym Au- 
stro-Daimlerze, Stefan Lubelski na Austro- 
Daimlerze i Judasz na kxbrjolecie Austro Daim 
ler, Po sześciu okrążeniach najlepszy czas zdo- 
bywa Judasz (7.13. przecietna 62), który je- 
chal nadzwyczaj spokojnie i pewnie. ślicznie bio 
rąc trudne wiraże. Inż. Weinschenk uzyskał dru 
gie miejsce, czas 7.15, szybkość 62 km. Trze- 
cie miejsce zajął Lubelski (7.17. szybkość 61 
km.). 

Z wielkiem naprążeniem oczekiwany rozpo- 
czął się nastepnie mecz maszyn wyścigowych 
między Ripperem a Iołujem na wozach Bugatti, 
którzy już w latach nbieglych fascynowali pu- 
bliczność zakopiańską na. białym torze, Niebie- 
ski wóz Hołuja i czerwona jak smok maszyna 
Jasia Rippera wyłv niecierpliwie przy starcie, 
koncentrując na sobie wszystkie spojrzenia. Za- 
wodnicy przebyć mieli 10 okrążeń toru, Zaraz 
na początku Rippera zarzuciło na bandę, tak, 
że stanął i długą chwile wyszarpywał się zo 
śniegu. Dzięki temu Hołuj uzyskał przewagę 
której nie dnł sobie już wydrzeć, We wspania- 
łym stylu i tempie zawodnicy mijali trybuny, 
natłoczone stojącą publicznością, która z zapar- 
tym oddechem śledziła morderczy „Schwung“ 
na wirażach i fontanny śniegm, lecące z pod 
kół uzbrojonych w łańcuchy. Charakter kierow- 
ców odbijał sią w kierowaniu maszyn. Czerwo- 
ny wóz Jasia Rippera podskakiwał, zarzucał, z 
dziką odwagą brał wiraże. Niebieski Bugatti 
sunął spokojnie, równo, śpiewając wysoko 
pieśń motoru. pracującego sprawmie na zycynie, 
Zwycięscą wyścigu został Hołuj. uzyskując prze 
ciątną T2 km/godz. czas 10 min. 16 sek, Dru- 
gi Ripper w czasie 10.58 z szybkością 68 km. 
— Po właściwym wyścigu odbyl się jeszcze 
skjórinę za maszynami wyścigowemi: Narciarz 
Ochotnicki za Ripperem i Kuś za Hołujem. Zro- 
Diono jedno tylko" okrążenie toru, Zwyciężyła 
para zawodników Ripper—Ochotnicki. Kuś wy- 
sypał sie przed samą metą i musiał dobice na 
nartach. 

Przez długi czas po wyścigu tłumy widzów 
gromadziły się jeszcze przy wypoczywających 
na padoku maszynach, które troskliwie pookry 
wali kierowcy. Największy zachwyt budził 
przepiękny blado zielony Austro-Daimler Wein- 
schenka i błękitny zgrabny Aero, największy 
podziw rozstawione na szerokich osiach Bu- 
zatti, Do późnego wieczora o biały łańcuch gór 
odbijał się warkot motorów, opowiadając zda- 
la o rannym wyścigu. Impreza ta zamknęła nic- 
jako długi szereg zawodów zimowych. bo też 
już i sezon ma się ku końcowi. 

Marja Sandoz. 
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Zwycięstwa naszych plłkarzy na Siąsku 
czeskim. 

Narciarze polscy bawili w niedzielę na Ślą- 
sku Czeskim, gdzie odnieśli szereg zwycięstw. 
Szczegółowe wyniki zawodów urządzonych 
przez polski klub sportowy „Grot: w Nydku, 
przedstawiają się następująco: 

Bieg 18 klm. 1) Legerski (Polska) w czasie 
1:43:57 przed Skubnią (AZS Cieszyn) — 1:50:30 
i Dawidkiem 1:56:06. 

W skokach do kombinacji wygrał również 
Legerski, mając notę 465,8 i skoki 80 i 30 m. 
przed. Dawidkiem, nota 441.4, skoki 30 i 82 m. 

W skokach otwartych pierwsze miejsce za- 
jal Kożdoń 'Kl. Sport. Cieszyn). uzyskując skio- 
ki 40 i 39. 4 m. przed Legerskim i Dawidkiem. 

Puhar przechodni zdobył jego dotychczaso- 
wy posiadacz Jan Legerski, 


Nierycerskie wykręty Niemców. 

Zaskoczona wyscką porażką swej reprezen- 
tacji hokcjowej w spotkaniu z Polską prasa 
niemiecka nsiłuje w sposób naiwny osłabić wra 
żonie. jakie sukces naszej reprezentacji wywo- 
łał. Prasa. niemiecka pisze więc. że zespół, któ- 
ry pokonali Polacy oparty byt na słabej dwi- 
żynie Brandenburg S. C.. że spotkanie nie miało 
charakteru międzynarodowego i t. d. 

Wykrety te pelne są perfidji. Niemcy bo- 
wiem zgodzili się przed meczem na reklamo- 
wanie swej drużyny, jako reprezentacji Nie- 
miec. Pozatem nadmienić należy. że Branden- 
burger S. C, który prasa niemiecka uważa za 
zespół słaby. zdobył w roku bieżącym mistrzo- 
stwo Niemiec! 

ma 
WARSZAWSKA POLONIA zdobyła mistrz0« 
stwo Polski w koszykówce męskiej pokonując 
w finale Y. M. ©. A. Kraków w stosunku 43:30 
22:10. 

„PRZYŚLIJCIE PIENIĄDZE — KASJER 
UCIEKL". Tej frości depeszę wysłała piłkar- 
ska. drużyna połndniowo-ameryvkuiska „Al Pa- 
cific“. która niedawno objcchala cała Europe, 
Na Wyspach Kanaryjskich jednak została bez 
grosza, gdyż kasjer uciekł bez śladu, 
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Ruch wydawniczy 

W ostatnim (8-ym) numerze tygodnika 
„ŚWIAT? — p, minister Hrbieki w wywiadzie, 
ndzielowym redakcji, owawia obszernie „Prace 
ochotniczą młlodzieży”*; $t. Szpotański w dal- 
szym ciągu rozważań nad (raudhim pisze o jes 
go „Walce ze złem”: a Stefan Norblin mówi 


o „Różach i cierniach portrecisty*. Pozatem 
zwraca uwage dalszy ciąg ankiety: „Artyści 


mówią o sobie”, w której wypowiadają się tym 
razem rektor Tadeusz Pruszkowski i prof. Wła- 
dyslaw Skoczylas: omówienie biografji J. T. 
Paderewskiego; korespondencją z Poznania; 
ciekawie i artystycznie ilnstrowane — nowela 
i wiersz Benedykta Hertza; wreszcie stałe dzia- 
ły: „Połów per, „Tydzień Świata”, „Świat 
książka”, „Swiat filmu“. recenzje teatralne 
it. p. Numer bogaty w treści uzupełniają. ar- 
tystyczne i aktualne ilustracje. 

NR. 7 „BLUSZCZU* zawiera artykuł J. 
Krawczyńskiej. p. t. „Czekamy już 12-cie lat”, 
feljeton M. Samozwaniec z cyklu „Jak być 
szczęśliwym w małżeństwie”. „Świątki i obcho- 
dy litewskie” przez prot, WŁ Burkatha. „Brat 
z tłumu" Ireny Deptulanki, „Wizyta u św. Ła- 
zarza”, W, Meleer, .:Hiszpanja w oczach Hisz- 
panki“ przez T. lwzewiecką, ..Podolska psze- 
nica w San Francisco". sylwetka pianistki M. 
Lipkowskiej przez Olli Lady. Z teatrów przez 
5. P. O. „Z ubieglego tygodnia”; „Z książek” 
i aktualja kobicceaaY dziale „Ogrodnictwo i 
hodowla” mamy: „O cebuli", „Tmdyki na stół 
wielkanocny”. W dziale ..Dom i gospodarstwo”: 
„O wędzeniu i urządzaniu wędzarni”, „Racjo- 
nalne paliwo”, „Jadłospis tygodniowy i prre- 
pisy gospodarskie Melby. W dziale „Mody i ro- 
boty” modele kapeluszy, sukien wiosennych i 
estetyczne a łatwe do wykonania wzory robót. 


Rzeczy ciekawe 


Coraz mniej miljonerów w ojczyźnie 

milienerów. 

Pisma amerykańskie drukują wykazy əta- 
tystyczne, z których wynika, iż liczba multi- 
miljonerów w .Dollaryce” zmniejsza się gwał- 
townie od wybuchu kryzysu gospodarczego. 
Wówczas gdy w r. 1929 liczono 38 osób, po- 
siadnjących dochód roczny w sumie powyżej 
5 mili. dolarów, to w r. 1932 wykazy nie po- 
dają już ani jednego szczęśliwca 7 takim do- 
chodem. Jeśli chodzi o .„mniejsze* sumy o- 
chodów. to w r. 1929 liczono 19 osób dyspo- 
nujących dochodem rocznym w wysokości 4—5 
milj. doł, (w r. 1932 już tylko 2 osoby), 32 oso- 
by z dochodem od 3 do 4 milj. dol. (w 1932 r. 
ani jednej), 68 osób z dochodem od 2 do 3 
milj. dol. <w 1932 r. — 3 osoby), 357 osób z 
dochodem od 1 do 3 miljonów dolarów (w 
1952 r. 15 osób). i 


Nr 58 


Co słychać 


„W Krakowie. 


Czwartek 1ęŃlbina b. w., Antoniny m. 
Wschód słońca 6.24, zach, 17.14. 
Długość dnia 10 godz. i 56 min. 

Piatek 2: Heleny ces., Pawła m., 
i Januarji mm, 

Wschód słońca 6.22, zach, 17.16. 
Diugość dnia 11 godzin. 
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Lucjusza 


—— 

WYBORY DO BRATNIEJ POMOCY U. J. 
W niedzielę, tj. 4 marca odbędą. się wybory do 
Bratniaka U. J. Walka rozegra się między Z. 
P. M. D. a resztą Młodzieży Państwowej, tj. 
Legjonem Młodych, Strzelcem i Myślą, Mocar- 
stwową. 

KRAK. KOŁO PAŃ. T. S. L. uruchomiło 
wypożyczalnię książek dla młodzieży i doro- 
słych na Zwierzyńcu w szkole powsz. im. Ka- 
rola Chodkiewicza przy ul. Król. Jadwigi TS. 
Na uroczystości otwarciu wypożyczalni prze- 
mawiali dyr. Z. Przybylska. p. Fr. Tęczyński. 
Mieszkańcy; Zwierzyńca witają z zadowoleniem 
nową placówkę oświatowa. 

PRZESUNIĘCIE ROGATEK GRZEGORZEC 
KIEJ | MOGILSKIEJ. Na wczorujszem posie- 
dzeniu Kolegjum gospodarczego Zarządu Miej- 
skiego omawiano m. in. kwestję przesunięcia 
rogatek Grzegórzeckiej i Mogilskiej. oraz pro- 
jekt urządzenia wjazdu na Wawel od placu 
Bernardyńskiego. 

Z TARGU KONI. Na twe w krakowie w 
dniu 27 Intego spędzomo 211 koni i płacono za 
konie pojazdowe od 150 do 250 zł; za pociągo- 
we ciężkie 200 do 850 zl: za lekkio 100 do 170 
zł: za rzeżne 40 do $0 zł. Ze spedzonych koni 
sprzedano na wywóz za granicę kraju 5 sztuce, 
na rzeż miejscową 9. 

TRAMWAJ NAJECHAL NA WÓZ. U zbie- 
gu ulic Kościuszki i Zwierzymieckiej najcchal 
wóz tramwajowy linji Nr. 6, jadący w kierun- 
ku Salwatora na furmankeę chłopską WI. Pu- 
kowskiego. wskutek czegowóz wraz z koniem 
wywrócił się na jezdnię. koń zostal lekko oka 
leczony, Wyrządzoma szkoda wynosi ckoło 100 


zł. Winę wypadku ponosi Bukowski, który 
chciał wsprzedzić tramwaj. Wypadku w lu- 


dziach nie było. 

ZŁODZIEJ U STUDENTEK U. J. F. Kici- 
łówna studentka U. J., zam. przy ul. Karmelic- 
kiej 20 zgłosiła, że nicznany sprawca skradł 


jej z wiczamkaiętego pokoju aparat fotograficz 
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ny oraz 2 kasetki z kliszami, ogólnej wartości 
około 115 z — Również p. R. Królikwskiej, 
stydontee U. J. zum, przy ul. św. Lazarza 9 
skradł nieznany sprawca ze strychu patefon 
wart. 240 zł. DBochodzenia prowadzi się. 

WYMUSZALI PIENIĄDZE NA WÓDKĘ. 
Aresztowano St. Kupca, robotnika i Fr. Wój- 
cika ślusarza, obu za wymuszanie na Wł i B. 
Kozieniach oraz na Wine. Palee pieniędzy Ja 
zakupienie dlą nich wódki pod groźbą pobicia 
nożem i bokserem. 


ZAWIĄDNYTENIĄ | EOWTINTEATY. 

ADORACJA NAJŚW. SAKRAMENTU. Dn. 
2 marca, jako w pierwszy piątek miesiąca. 0l- 
bedzie sie całodzięnna Adoracja Najświętszego 
Sakramentu w kościele św. Barbary. 

Z TOWARZYSTWA FILOZOFICZNEGO. -— 
We czwartek, 1 marca, o godz. 6 wiecz. w To- 
warzystwie filozoficznem (ul, Józefa Piwi- 
skiego 4, p. 1.) prof, Jan Moreau-Reibel wysro- 
si odczyt p. t. „Bergson critique de la sociolo- 
gie — d'apres les „Deux sources de la Morale 
et de la Religion“. 


„GLOS NARODU” z dni 


a 1-go marca 1934 T. 


Ezy słynny posąg Światowida jest Talsyfikatem ? 


Il-gie zebranie naukowe Towarzystwa Miłośni 
posągu Światowida, — Niewątpliwa autentycz 
z czasów Napołeońskich. — Sprawa wycinania 


W wypełnionej sali Muzeum Przemysłowego 
odbyło się w ub. poniedziałek pod przewodnie- 
twem prezesa dra J. Muczkowskiego drugie 
zkolei zobranic naukowe Towarzystwa. na któ- 
rem dr. Tadeusz Reyman, kustosz Muzeum Ar- 
cheol, P. Ak. Ym. wysłosił odczyt pi. „Posąg 
Światowida i kwestja jego pochodzenia i auten 
tyczności”. Prelegent przedstawił szezegółowo 
dzieje odkrycia posagu w zurtach Złrucza w 
Czasie posuchy 1848 roku i. przechodząc do opi 
su gamego posągu, zwrócił uwage na nieakcen- 
towano dotąd szczegóły zwłaszcza w partji dol 
nej klęczących postaci i wyraził możliwość n- 
znania rzeźb po trzech stronach za bóstwo šio- 
wiańskie „Trygławać o trzech głowach i jed- 
nym korpusie, W ostatecznych wnioskach pre- 
legent stwierdził, że: 1, niewa  najnmiejszej 
watpliwości, iż posąg ten jest zabytkiem przed- 
historycznym i wszelkie w tym kierunku idące 
zarzuty należy uważać za bezpodstawne; 2) 
datować go należy na [X wiek po Chr; 383 wy- 
kazuje duże prawdopodobieństwo, iż był ściśle 
związany z religją ówczesnych Słowian: 4) iż 
sórna jego postać może być uważana. za przed- 
stawienie bóstwa w rodzaju arkońskiego Świa- 
towida i jest wożliwem. że jest swego rodzaju 
jego reprodukcją: 5) że posiada szereg eeeh 
wskazujących na wpływy wschodnie (azjatys- 
kie) — eo absolutnie nie może być nznaneni za 
ślad pierwotnej azjatvekiej kolebki slowian, 
lecz raczej wskazuje na narzucenie względnie 
pielęsnowanie jego kultn przez ujurzmiających 
Slowian najezdżeów. W zakończeniu referent 
zachęcił do oglądania tego niezmiernie cenne- 
go i prastarego zabytku w Muzeum Archeol. 
P. Ak, Um, którego posiadaniem Kraków 
szczyci się od 85-ciu lat. 

Nastepnie dr. Debrzycki przedstawił zebra- 
nym ciekawy rysunek Mich. Stachowicza z wy 


Pod nowym Zarz 


Kinołeatr 
dźwiękowy 


Od dnia 23-g0 i 


arry Pierem. 


W dni powszednie 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 
Czwartek: „Ladna listorja’. 
Piątek: Mazepa”. 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


ŚWIT: Przekleństwo rasy“. 

WANDA: „Miljon na uliey“. 

APOLLO: ..Prywatne życie Henryka VIN. 

SZTUKA: „Katarzyna Wielka”. 

SŁONKO: „Wielkomiejskie cienie”. 

UCIECHA: „Niewidzialny człowiek”. 

PROMIEŃ: „Blond Venus,‘ 

ADRIA: „Parada rezerwistów”. 

ATLANTIC: „Halka? (Ladis Kiepuru). 

BAGATELA: .Życie zaczyna sie jutro”. 

DOM ŻOŁNIERZA: Od 26 do 28 hm. „Teo- 
dozja—Sewastopol”. 


W słońcu i radości 


żyją dzieci w Złóbkach miejskich. 


Napisali: Stanisław Fiszer i Konrad Nawra. 


Pan wieeprezydont miasta, dr. Klimecki, u- 
dzielił nam łaskawie zezwolenia na. zwiedzenie 
złóbków Miejskich. Pewnego pogodnego przed- 
południa wybrałem się ze Staszkiem na Podzam 
cze, do żłóbka im. św. Józefa, 

Towarzysz mój był ciągle jeszcze pod wra- 
żeniem scen, oglądanych w Miejskim Domu 
Noclegowym. 

— Pamiętasz, — powiada po drodze — tę 
straszną salę kobiet z dziećmi? 

— Tak. Przypominam ją sobie dobrze. W 
sali zaduch, gorąco, co chwila rozlega się placz 
rozbwdzonego dziecka, Niektóre maleństwą ka- 
szlą. Robactwo kąsa matki i niemowlęta.. 

— Widzisz. — mówi kolega dalej, — tam 
były matki. które mimo nędzy i okropnych wa- 
runków życia nie chcą rozstawać się Ze swemi 
dziećmi. Czy postępują rozumnie? Czy nie le- 
piej byłoby dla maleństw. gdyhy je oddano pad 
troskliwą opieke do żłóbka? 

— Któż zma tajniki serca  matczynego... 
Myśl o rozłące z najdroższem dzieciątkiera mo- 
że się niejednej wydać okrntną i nie do mie- 
sienia... 

Ale oto stoimy już przed jednopietrowym 


młode, biedne kobiety. Może mają w schronisku 
swoje dzieci i chciałyby je zobaczyć? Przy- 


szły jednak w porze nieodpowiedniej, be wi- 
zyty składać można tylko od 3 do 4. 
Przyjmuje nas Siostra Albertynka i chetnie 
udziela nam kilku infommacyj. Okazuje się, że 
nie jest to Żlóbek dla niemowląt, lecz raczej 
przedszkole dla dzieci od 3 do 7 lat. W zakła- 
dzie chowa się t2-tn chlopców i 26 dziewcząt. 


Matki mogą odwiedzać swe dzieci co dwa ty-| 


godnie. Dużo między dziatwą. steror: przewaga 
— 'dzieci nieślubnych. 

— Gzy znajdują się wśród dzieci podrzutki? 

— Owszem, lecz stosunkowo mało. Umiesz- 
cza się je w Żłóbkn przy ulicy Koletek. 

— Gzy dzieci tęsknią za matkami? 

— Naogół nie. są tak zżyte z sobą, że nie 
odezuwają potrzeby matki, 

— A jeśli matka odwiedzi ktore? 

— Wówczas pohawią się z mamą (zwykle 
przynosi im cukierki, lecz po chwili mówią: 
„muszę już iść do dzieci...*. 

— (zy matki bardzo kochają swe dzieci? 


przynoszą słodycze i zabawki. pieszezą je... 


Ale są i takie. które wogóle nie dbają © swe|-— wysypują się jak z rogu obfitości. Na nowo, tanie, 


maleństwa... 
Pod przewodnictwem Siostry zwiedzamy za- 


Wielkomiejskić CIENIE 


Wydaje się zniżki dla wojskowych, urzędników i akademikow. 
Przedstawienia w niedzielę i święta o godz. 3, 5, «, 9 popol 


ków Krakowa. — Dzieje odkrycia w Zbruczu 
ność zabytku. — Ciekawa pamiątka krakowska 
drzew na plantach. — W obronie kasztanów. 


obrażeniem apoteozy Napoleona. Rysunek ten 
jest projektem  transparentu wykonanego w 
czasie jednej z b. licznych uroczystości ku czei 
Napoleona, odbytych w okresie pomiędzy 15 
lipca 1809 r. (zujęcie Krakowa przez Ks. Józe- 
fa i wypędzenie Austrjaków) a 7 marca 181% r. 
(ostatnia uroczystość Napoleońska). 

Zkolei na skutek pisenuej interpelacji przy 
stąpiono da szczegółowej dyskusji nad sprawą 
masowego wycinania drzew na plantaeh, Dy- 
skusję zagaił dr. Dobrzycki podnoszac piek- 
ność kasztanowych alei plaut i zaznaczając, iż 
kasztany te posadzone prawie równocześnie 
|» latach 1820—30, zbliżają się już do kresu 
| swego wieku. Wedle zebranych informacji, wy 
cinanie odbywa się na podstawie ścisłych Wi- 
dań fachowceów-dendralogów i dotyczy drzew 
szczególniej zagrożonych rumieciem. W dysku- 
sji zabierali głos pp. Anna Madeyska, prof. U. 
J. Tad. Estreicher. prot, U. J. Fr. Walter į star. 
| agusiński. Mowcy wystąpili zdecydowanie w 
obronie kasztanów, jako głównych drzew plan 
tacyjnych, domagając się, by stare okazy za- 
stępvwać nowemi kasztanami. W  szczególno- 
ści prof. Estreicher podmióst, że w Anelji (np. 
w Hampton-Court istnieja przy starannej pic- 
lęgnacji aleje kasztanowe już od paruset lat. 
Prof. Walter podniósł nadto. iż planty powsta- 
łe na miejscu dawnych warowni. mają teren 
złożony z ubitych cegiel i rumowisk. niesprzy- 
jających długowieczności drzew. i dlatego 
przed sadzeniem drzew wowych należy przede- 
wszystkiem oczyścić podioże i uczynić je zdro- 
wem i pożywnem la roslin. a wówczas zape- 
wui się im długowieczność, Przedstawiciele 
Wydziału zapewnili zebraniu. iż podejma n od 
powiednich czynników miejskich akcję po my- 
[3i wysuniętych postulatów. 

=. — 


adem Katolickim. 


ž S Ł ©) AH K o“ ul. Lubicz 35. 


utego 1934 roku 


Rewelacyjny arevfilm, przedstawia: 
jący życie przestępeów wielkich 
miast z odtwórcą ról awanturniczych 


o godzinie 5, 7, 9. 


JUTRO PREMJERA OPERETKI OSCARA 
STRAUSSA W BAGATELI. Jutro tj. w piątek 
dnia 2 bm. w „Bagateli* odograną zostanie ope 
retka Oscara Stranssa pt. „Kobieta. która wie 
czewo chce”, 

SŁAWNY BALET BODENWIESER, w któ- 
rym każdy artysta jest odrębną indywidualno- 


ścia. a w tańcach zbiorowych wysoki swój 
kunszt poddaje w służbę jednego wyrazu. wy- 
stapi w niedzieię 4 marca w Starym Teatrze. 
Odczytv. 
„Adam Chmiel w życiu Krakowa”, Na pow. 
teniat będzie mówił dr. M. Friedberg w czwar- 


ZZ ZZO O ZZOZ A, 


W. T 


Pal. Tow. Przyrodników za ustawą 
o ochronie przyrody. 


Walne Zaromadzenie Pol. Tow. Przyrodni. 
ków powzięło nast. uchwale: 

„Przyrodniey polscy, zebrani w dniu 18 iu- 
tego hr. na Walnem Zgromadzeniu Pol. Tow, 
Przyrodników im. Kopernika w Krakowie wi- 
taja z radością. wiadomość dotyczącą ustawy 
o ochronie przyrody. która ma być uchwaloną 
w najbliższym ezasie przez Ciała Ustawodaw- 
cze Rzpltej, uważając to za spełnienie jednego 
z najważniejszych postulatów naukowych i 
kulturalnych w Polsce, poruszanych niejedno- 
krotnie przez Polskie Tow. Przyrodników im, 
Kopernika. Równocześnie zebrani witają z ta- 


ślcścią i wdzięcznością fakt wejścia Państwa 
Folskiego w Tatry jako najpoważniejszego 


właściciela. widząc w tem uwarancję rychłago 
zrealizowania Parku Narodowego w tych gó- 
rach". 

Na tem samem Waluem Zgromadzeniu u- 
chwalona przez aklaumację wyrazić prof, drowi 
Wład. Szaferowi serdeczne podziękowanie za 
włożony trud przy realizacji ustawy o ochro- 
nie przyrody. 


m erie 


x sali sądocsej. 
Z rozpraw o eksmisję emerytów kol 


W sądzie grodzkim cywilnym w Krakowie 
toczą się od pewnego czasu procesy emerytćw 
kolejowych, którym dyrekcja kolei wypowie- 
działa mieszkania w domach Funduszu Pensyj- 
nego. W dniu 24-go b. m. toczyła sie właśnie 
jedma z tych rozpraw o eksmisję. przyczem 
pozwanym był wiceprezes krakowskiero Zwiąż 
ku Emerytów kolejowych. również jeden z l% 
katorów zagrożonych eksmisją. W czasie roz- 
prawy rozwinął się następujący djalog: 

Sędzia: Więc wyprowadzi się pan? 

Pozw.: Nie. 

Sędzia; Dlaczego? 

Pozw.: Ponieważ dyrektor kolei, p. Stodol- 
ski u którego byłem z delegacją. emerytów o- 
świadczył, że z domćw Funduszu Pensyjaego 
usunie jedynie obcych. zajmujących niepotrze- 
hnic nawet duże mieszkania, natomiast nie ru- 
szy emerytów kolejowych, 

Na to wstaje zastępca interesów Skarbu, 
przedstawicici Prokuratorji i oznajmia, że o- 
świadczenie p. prezesa dyrekcji, nie może byé 
dla tej sprawy miarodajnem. 

Sqdzia postanowił wobec tego rozprawe od- 
roczyć na ?4-go marca i zawezwać dyr. Stodol- 
skiego w charakterze świadka, celem złożenia 
zeznań. 

Incydent ten był z zainteresowaniem uma- 
wiany przez licznie zebranych w korytarzu sg- 
dowym emerytów kolejowych.  zainteresowa- 
nych w toczących się od szeregu dni procesach 
ceksmisyjnych. : 


10 lat za napad rabunkowy. 


Dn. 27 lipea ub. roku dokonano napadu ra- 
(mnkowego na dom Joska Thalera w przysiól- 
ku Spalona obok Kwaczały. Bandyci z nieja- 
kin Janem Kucharskim wdarli się do sklepiku 
Thalera. odlali kilka strzałów przez zamknię- 
te drzwi. przyczem jedna kula ugodziła w gło- 
we dziecko Thalera, raniąc je ciężko, oraz zra- 
bowali różne towary. — Wezoraj stanął Ku- 
charski przed sądem okręgowym w Krakowie 


tek 1 marca o godz, 20-tej. w czyteini Muzeum; i skazany został na 10 lat więzienia. — Skład 


Przem. (Smoleńsk 9). Wstęp wolny. 
—U— 


| 

Rozpisałem się o otoczeniu i urządzeniu 
zakładu; najwyższy czas zacząć mówić o dzie- 
ciach. Oddaję głos Staszkowi. który opowie 
Czytelnikom o najmilszych lokatorach Żłóbka, 

Wreszcie obrotny w piórze Konrad dopusz- 
czą mnie do glosu. Jest poludnie, wszędzie 
masy słońca; wszystko pławi sie i tropi w zlo- 
tych promieniach. Już w bramie podwotca do" 


hiegają naszych uszu roześmiane i rozbawione 


widok śmiech miłknie i spłoszone dzieciaki u- 
ciekają i kryją Się po katach, Raz po razu wy- 
chylają się płowe i czerno główeczki 3 ilustru 
ją nas ciekawie. Mimo zachęty Siostry nie kwa- 
pia się jakoś opuścić swych kryjówek. Nie 
wiem. czy tak ostraszająco działa moja. skrom- 
na osoba, czy Konrada. Nie. to przez Konrada. 
pocieszam Się, 


Wreszcie jakiś śmielszy bobas, w odpowie- 


dzi na „słodką? obiewmicę* cukierka, wytacza 


głosiki naszych milusińskich. Na uasz jednak 


trybunału: dr. Pilarski, dr. Solecki, dr. Bobi- 
lewicz, osk, dr. Przytulski. 


duchu „państwowo-twórczym”* salutuje mi służ: 
biście i woła: „Cześć“ 

Wielka skądinąd postać Konrada. zniknęła 
w powodzi małeńkieh główek, wystają tylko 
kosmyki jego mocno przerzedzonych wiosów. 

Dzieci poczynają opowiadać mi o swoich 
radościach i smutkach. Jeden z chlopezyków 
skarży się, że mą malo zabawek, gdyż posiada, 
| tylko nakręcanego bąka, a pragnałhv mieć ta- 
| ka śliczną laleczkę. jak Zosia. Tnne z dzieci 
A że cieszy się z odwiedzin mamusi, bo 
przynosi mu zwykle cukierki i cezkoladki. 

Spoglądam po dziocięcych | twarzyczkach, 
aby przekonać się. jakie wrażenie uczyni na 
nich słowo: matka. Dzieci przyjmują to cho- 
jętnie, przyzwyczaiły sie do swoich opiekunek, 
nie znając serca matczynego, Jednak Gziecia- 
ki. posiadające rodziców, z pewnego rodzaju 
lumą opowiadają o nich. 

Jedna z milutkich dziewczymek, zakłada na 
plecy swe pnlehne lapki, i dcklamuje, na moją 


— Niektóre — tak. Przychodzą regularnie, swa szacowną i pulchną osóbkę. Przykład tej prośbe. Mówi o Polsce. 
wielkiej odwagi działa na resztę dzieciakow — Co znaczy to słowo? — rzucam jej py- 
podwórko nabiera życia i rozbrzmiewa stebrzy- Na to malutka: — Polska — to siostry, to 
stym, szczerym szczebiotom. Pierwsze lady prze|-— pan, ja, dzieci i to wszystko — wskazuje 
lamane, widok zaş zegarka dokonuje resziy.| Wawel. 


kład, Wszystko iśni od czystości. Kapliczka 
domowa robi mile wrażenie: w sypialniach sto- 


Szkraby otaczają mnie że wszystkich stron 


Zawojowany przez dzieci. nie mogę dość do 


Ji rzędami biało łóżeczka dzieci, w korytarzu | Bezeeremonjalnie włażą mi na kolana, itezepia- |slowu, korzystam jednak z chwilowej, bardzo 
ją isę rąk. ciągną za włosy i guziki. tak że| problematycznej ciszy: 


przy umywalni wiszą ręczniki i stoja na pół- 
kach szklanki z szczoteczkami do zębów. Każ- 


nik po znaczku lub po obrazku: są tam goląb- 
ki, listki, kwiatki, figurki... 


poważnie obawiam sie o całość mojej gardero- 
budyukiem żłóbka. Na schodach czekają dwie,da dziewczynka i chłopiec poznaje swój ręcz-|by. Największy zachwyt wzbudza moja czapka, 
nasunięta na płową główkę jednego z maiców.| 
który, jak przystało na dziecko, wychowane w | 


| — Czem chciałybyście być, dzieci. gdy do- 
rosnioelc? 

j Podnos się znowu wielki „rejwach”, 

| — Ja będę księdzem! Ja szoferem! Ja bg 


Br. U „GLOSZENARUWE z dnia 1.50 marca [dół r 


ycie śespodarcze. 


409.000 ludzi bez pracy, 


Wzrost bezrobocia o 3.242 osób - 
w ciągu tygodnia. 


PALY BL. STRASZEWSKIEGO 10 


ŚWIT“ | 


Dziś — Czarowna bajka, owiana tchwieniem tajemniczem zamierzchłej eyvwiiizzeji egzotycznej 


Dalekiego Wzchodu 
knych bohaterów w obsadach: 


DRLFALENSTWO RADY EZEŻCE 


Stanw ak orar pelna przepychu wschodniego wystawa i dysząęe grozą sceny dzisiejszel 
di y ` chińskiej wojny domowej wysuwają ten film na czoło twórczości ekranowe! 
obu kon- +4 , twórca „Sterowca* i „Łodzi podwodnej”. W obrazie 
tynentów. Reżyser: Frank Ganra tym wystepuje po raz pierwszy Świetna artystka Ja- 
ponka TOSHIA MORI. — Dodatki dźwiękowe: Polski tyg, i Paramonntu -Oczy i uszy świa'a“ 


Według ostatnich sprawozdań z rynsu pra- 
cy, liczba bezrobotnych. zarejestrowany:h na 
terenie całego kraju w dniu 24 bm. wynosiła 
ogółem 409.892 osób, t. j. o 3.242 osuh wię- 
cej niż w tygodniu poprzednim. | 

| 


(Gorzka herbata Generała Jena) 


Znakomite kreacje pary piç- 

Liczba bezrobotnych w Warszawie wyno 
siła 48.355 osćb. w Łodzi 10,287 osób, na Ślą 
sku 101.882 osób. 


Fałszywy alarm pożarowy. 


i 
| 
Otrzymujemy nastepujący komunikat: | 
W n-rze ..Czasn* z dnia 9 bm, = 


en ==> p maj 


na została opinja publiczna artykulem p. t. 
„Polska płonie!", w którym na podstawie da- 
nych statystycznych za lata 1928—1930 przed- 
stawiono grozę klęski pożarowej. nawiedzającej 
rok rocznie Polskę i obliczono, że ponad 100 
miljonów zł. majątku narodowego idzie corosz- 
nie z dymem. 

Zakończono artykuł twierdzemiem, że Stra- 


ty pogorzelowe są zatrważające i że zdybyśmy | „Nie ZANOSI SIĘ na wzrost 


py a a rae aan Zdolności Kredytowej społeczeństwa” 
| 


Trzy wyświetlenia w dnie powszednie o godz. 5. 7 i 9 wieczór, a w niedziele i święta także 
o godzinie 3 popołudniu. — Zniżki dła P. Akademików (za legit.) i uczniów szkół średnich 
(w mundurkach) przy kasie. — Nowe legitymacje (w ce'u uzyskania zniżek na cały rok 1954 
wydaje wieczorem kasa biletowa. Przez pierwsze 4 dni wszelkie zniżki i karly woine nieważne. 


Ten alarm. mogący rzeczywiście zaniepo- 
koić opinję publiczną, jest na szczęście mocno 
spóźniony, a mierzony dzisiejszym stanem rze- 
czy okazuje się zupełnie fałszywy. 

Od roku 1980 zarówno liczba pożarów i 
płonących nieruchomości, jakoteż zwłaszcza su- 
ma szkód pogorzelowych. bardzo powaźnie się 
zmniejszyły. Wystarczy wskazać na fakt. że 
szkody pogorzelowe w płonących budynkach 
województw Środkowych, wschodnich i połud- 
niowych, które według ..Czasu* w r, 1930 wy- 
nosiły prawie 57 miljonów złotych -— obocenie 
t. j} w r. 1933 wyniosły już tylko 23 mili. zł. 
czyli spadły poniżej połowy ówczesnej wyso- 
kości. Podobne objawy poprawy stwierdzić teź 
można w województwach zachodnich. 


O nowelizację ustawy 


hraz ten byłby jeszcze bardziej zatrważający, 
UWAGI PROF. KRZYŻANOWSKIEGO O SYTUACJI FINANSOWEJ. 


Prof. Krzyżanowski zajął się w .lzasie' i 
„Frzeglądzie Współczesnym” problemem kurcze 
nia się obrotów kredytowych w Poisce, Dena 
obecnego stanu i perspektywy na przysziośc wy Hiteralne zastosowanie lombard, 
padają. w jego wnioskach pesymistycznie, Za- środki istnieją choćby we wskazanem przez 
sięg spłaty dawnych i uzyskiwania nowych po- autora wysokiem pogotowiu kasowem P. R. Q. 


czężć sum wyciągnieta z tytułu pożyczki, 


niema widoków, by w najbliższej przyszłości 
zwiększyła się zdolność kredytowa Sspołeczeii- 
stwa. Prof. Krzyżanowski nie wńhiu: przede- 
wszystkiem możliwości zwyżki cen towarów. | 
Nie sprzyjają jej ani sytuacja międzynarodo- | 
wa ani specyficzne okoliczności zachodzącz w 
Polsce. Na płaszczyżnie międzynarodowej spa 
dek cen. w r. 1933 był wprawdzie wobmejszy, a 
w niektórych towarach: zaznaczyła się nawci 
o podatku od lokali. |znpełnie zresztą odosobniona zwyżka ron, ale 
Samorząd gospodarczy postanowił podjąć|w drugiej połowie roku nb. sytuacja Zaspadar: 
kroki, mające na celu nowelizację ustawy o po-|cza ulegla pogorszeniw. Polityka waluiowe Sta 
datku od lokali przedewszystkiem w kierunkujnów Zjedn. zaostrzyła fłwktuacje “alut, siala 
zmieniającym podstawy wymiaru podatku,jsię bodźcem do tezanryzowamia zlota obmita- 
przypadającego od lokali, magazynów i t. p.|Jącego ceny towarów, skłoniła onywateli Sia- 
zajmowanych dla celów handlowych. W szcze-|nów do zmniejszenia zakupów zagranicą i ogra 
gólności zdaniem samorządu celowa byłaby |niczenia wyjazdów skutkiem spadku wartości 
zmianą podstaw wymiaru w tym kierunku, by|dolara, zwiykszyła podaż towarów. „„Wojua 
również i podatek, przypadający od komorne- |handlowa i reglamentacja handlu przez władze oia Techaiczńekie- w godźinach SRA A 
go za lokale w domach, podlegających usta |kwitną w najlepsze, W tym stanie rzeczy —— | - 
wie o ochronie lokatorów, obliczony był nieļ|wnioskuje prof. K. — trudno spodziewać się 
na podstawie częściowo fikcyjnego już w dzi-| zwyżki cen międzynarodowych”. 
siejszych stosunkach, a przewalutowanego ko- W Polsce — obieg pieniężny i kredytowy 
mornegó z r. 1914, lecz według wysokości czyn | kurczy sie, powodująe zniżkę cen. Ceny pro- 
szu faktycznie opłacanego w okresie wymia-|duktów rolnych spadły wyraźnie zaraz po Źni- 
rowym, wach. Niełatwo się podniosą wobec zmniejsza- 
nia się konsumcji wewnętrznej pod naciskiem Stolica Dominjum południowo afrykaiiskie- 
spadku dochodów i wobec zmniejszania kon- 50 — Cape Town — doczekała się aruchomie- 
tyngentów przywozowyych przez państwa, im-|nia nowej, silnej radjostaaji nadawczej, po- 
portujące nasze nadwyżki rolnicze (Anglja — inieszczonej również w nowym, pierwszym pa- 
hekony). Zanosi się na spadek cen ourakéw cu- łacu radjowym przy ul. Riebuck Street. Otwie- 
krowych, w związku z obniżką cen cukru, na-;jając stację, generał gubemator południowej 
kazaną przez rząd od 1 października b. r. Nie-| Afryki Jord. Clarendon przypomniał. że jeszezė 
tylko jednak doclndowość rolnictwa ale i prze nrzed 22 laty wielką sensacją Ala niego i in- 
mysłu maleje. Dochody towarzystw akcyjnych| nyai, była pierwsza rozmowa „bezdrutowa” 
w r. 1933 wydatnie sie abniżyły « porównaniu między Londynem i Madrytem. przy nomocy 
z zokiem poprzednim, Jest to następstwo prze-, klucza radjotelegraficznego. W 10 lat po tym 
prowadzonej obniżki cen artekułów przemysło- , fakcie, a więc w roku 1922, fale radjoloniezne 
wych. Rentowność warsztatów. które musiały, Z pierwszych stacyj amerykańskich i angiel- 
obniżyć ceny, uległa narazie zmniejszeniu, ha skich. rozsyłały już bezpośrednio głos ludzki 
wzrost popytu jeszcze nie wyrównał rkutków,ro całej kali ziemskiej, a w 8 lat później — 
odpowiadają chłopcy. obniżenia ceny. Ponieważ także i dochody wła "x toku 1930. mówca siedząc wygotlnie w ga- 
Dziewczynki pragną zostać  zakonaicami, | Ścicieli domów spadły z powodu niepłacenia, binecie swego prywatnego mieszkania, prowa- 
szwaczkami, nauczycielkami i kucharkami. Je-|komornego i zniżania czynszów, ponieważ ód; dził już 'swobodnie Jozmowę z Londynu przez 
dna tylko zostanie wielką panią i będzie jeż-|1 stycznia weszła w życie nowa ustawa scale- | radjotelefon z przyjacielem swym w Melbour- 
dzić autem. Codziennie chciałyby dzieci jeżć |niowa, zwiększająca obciążenie pođalsowe spojme australijskim, odległym o 21.020 kilome- 
czekoladę, kapustę, groch kiełbasę i ogórki. |leczeństwa o 100 milj. zł. rocznie F nie zanosi, trów. 
Jesteśmy teraz w raju każdego dziecka —- | Się, stwierdza prof. Krzyżanowski. na wzrost| JACKO KOOKABURRA — BAWI CAŁY 
w bawialni. Pod ścianami są zabawki, nasi mi |cen, dochodów i zdolności kredytowej spole- ŚWIAT. 
łusińscy patrzą na nie z zachwytem i dunią. czeństwa w najbliższym czasie. Pe à Tnakomity * aktor -ARa — Bad 
Chwilowo zostajemy osieroceni i pozostawieni Rolnicy wołają o rozszerzenie akcji ich 0% | Kpokaburra chce być ipini aaly iva 
na środku sali. Po chwili dzieci wracają i z,dlużenia, także i przemysł chciałby korzystać radjowy i dlatego występuje tylko w stndjach 
zachwytem pokazują swoje mienie, 2 podobnej interwencji ze strony rządu. Jak i z 
Spogladam ciekawie na jedną małą „xol ict.|dotąd rząd ten nie chee zastosować liheralnie;- 
ko“, tulącą z wdziękiem swoją lalkę. Proszę ją.|szej polityki kredytowej, oświadcza, że „brak 
aby dała mi swój skarb, (sądząc, że przynaj- | jest dotychczasowego materjału kredytowego”. 
mniej tu, wśród tych najmniejszych przedstawie| brak lobrych weksli. Niech wobee rego — pre- 
cielek płci pięknej zdobędę jakiś sukces). Jak |jsktuja autor — podejmie w możliwie najwięk- 
srodze się zawiodłem! Słyszę bowiem bezan?- |szych rozmiarach akcję lombardowania pożycz 
lacyjne: — nie i nie. Chcę zamienić się zegar-|ki narodowej. ..Pożyczka narodowa — zazna- 
kiem, wzbudzającym przed chwilą taki po lziw. | cza — hyła czemś pośredniem między cperacją! 
Pada jednak nieoczekiwana odpowiedź: podatkową a kredytową. „Jej lomlaetowanie 
— Colmi po zegarku pana, on jest brzydki, przyczyniłohy się skutecznie »do pozbawienia 
(to było naprawdę bolesne...). A zresztą jestem pożyczki posmaku podatkowego, a zarazem za! 
mala i zepsułabym go zaraz. Swojej lalki panu pobiegłoby zniżce kursu pożyczki. do Której 
nie dam, ale za zegarek (przekonała sią jodłnak|z pewnością dojdzie w razie nielombardowa. | 
do niego) dam lalkę Wandzi. nia. W interesie kredytu państwa na'eży tej 
Na taka juź zamianę ja się nie zgodziżera .| ewentualności zapobiec". Nie tylko w interesie” 
Dzieci zostają na dole. My zaś z Siostrą o-| kredytu państwa. W czasie. gdy każdy obywa“ 
glądamy jeszeze raz pobieżnie budynek i o-|tel państwa redukuje swój budżet skutkiem maj 
puszczamy Żłćbck z najmilszemi  wspomzie- |lejących dochodów, nie redukuje swego Mnidże-, 
niami, tu jedynie samo państwo. wyciskając ze spo-| 
leczeństwa w podatkach resztki gotówki pe.. 


0 powiększenie rentowności 
przedsiębiorstw. 


Związek  Przemysłoweńws w 


ków i właściciełi przedsięktiorstw. poświęcony 
temu zagadnieniu. Wykkełać będą fachowcy i 
rzeczoznawcy organizacyjni. Cykl rozpoczni 
się w dniu 21 narca b r. wykładem p. W. Mi 
ieskiego. wicedyrektorn Instytutu Nankowego 
(weanizacjh. na temat nankowych zasad zarra- 
łania, W dalszych wykludach bę izie mowa i 


zakupów. rachunkowości i t. d, Wykłady odby- 


Radio. 


WIELKI DZIEŃ W CAPE 10WNIE. 


——o00 — 


Giełda krakowska. 

Kraków, 28 luty. Giełda: 4 proc. pożyczka 
dolarowa 53.50; dolar 5.29—5.82; Londyn 26.85 
do 27.10; Berlin 210 do 210.75; Szwajcarja bez 
zmian. 

W obrotach prywatnych notowano dolary 
po 5.28 do 5.32; funty amg. po 26.90 do 27.10; 
korony czeskie 20.50 do 21.50; szylingi austr. 
96.50 do 97.50. Liry włoskie były nieco moc- 
niejsze, osiągając kurs 45.80 do 46.20. 

Po TEE EE 2 TT OO "RON 


de zamiatać ulice! Ja chcę być wożnicą: — 
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Dziś i codziennie 
TEEN 


i rewji 
wiedeńskiej 


Hans Moser. 


C a u 


| 
DOM KATOLICKI 


i Ę 


trzebnej do obrotu. Niechby wice przynajmniej 


mogła powrócić do życia gospodarcz:go przez 
sa który 


życzek ull już gwaltownemu s*urezeniu, a pogotowiu raczej nadmiernem niż zaszezupłem. 


” a I 
Krakowie 
„wspólnie z Towarzystwem Technicznem organi 
zuja specjalny cykli wykładów dla kierowni-! 


| kontroli i obliczanin kosztów własnych. uspra- 
wnieniu gospodarki materjalowej, magazynów. 


wać sie będa w sali krakowskiego Tawaszy- 


„WANDA” 


Pierwsza wielka komedja wytwórni, Soecha Film Wiedeń, entuzjazm i nienstanny śmiech 
odegrana w oryginalnym djalekcie wiedeńskim 


MILJON NA ULICY 


Skrzący się perłami promiennego humoru, szampański wir komicznych sytnacyj i miłosnych 
swanturek. — Porywający upojnemi melodjami fenomenalny film, wprowadzający widzów 
w atmosfere emocji, flirtu. zazdrości i upojenia. W rolach głównych, czełowi artyści sceny 


— Lydia Polmann, Hans Thimig, Georg Alexander, Hugo Thimig, 


Produkcje słowne i śpiewne w języku niemieckim. Ponadto w programie naj- 
Aa sZOwszy tvgodnik FOXA m. i. ostatnie autentyczne zdjęcia z walk na nlicach 
Paryża i Wiednia. — Początek: seansów w dnie powsz g. 5, 7. i 9.10, w miedz. i św. o 3 pop. 
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stacyj krótkofalowych. Jakkolwiek dotąd grał 
tylko w Australji przed mikrofonami radjosta- 
cyj w Brisbane, Sydney i Melbournu" == sły- 
szana go na Dalekim Wschodzie, w Ameryce 
i Europie, a prawdopodobnie i w A'ryce. Sto- 
wem — na całym świecie. Pozatemi -Kookabnura 
odbył wielka podróż propagandową z karawa- 
|ną przez stepy australijskie, od północnego 
(wschodu na południowy zachód i na półnec 
|do Portu Darwina, W ciągu tej olbrzymiej dro- 
gi długości około 6.500 klm.. Kookaburra na- 
grywał do pierwszego dźwiękowca australij- 
skiego, W uznaniu jego zasług i wysokich zalet 
gwiazdora” filmowego, australijska dyrekcja 
Poczt wypuścila serję znaczków pocztowych 
6-vensowych z podobizną tego fenomenalnego 
śnyleszka, bo śmiech jest jedyną treścią re- 
pertnamm Jacka Kookaburry — osobliwego ga: 
tunku ptaka australijskiego. Moda ne „Jacka“ 
udzieliła się nawet literaturze angielskiej: je- 
den ze znanych nowelistów napis" książke 
t: „Jacko. the Broadeastinv Kookaburra" 
Osobliwyv ptak ma zawitąć wkrótce do Euro- 
I py. 1? ti +i 
—--—00-—— i 

| NOWY SYGNAL GENEWSKI. Radióstacii 
|w Genewie zainstalowała nowy syeoal w przer 
jwach: zamiast dawnego dzwonu zegarowegoa. 
jstacja nadaje melodję ze starego xuranta ge- 
|iewskiego p. t. „Karol Emanuel w Etremhbie- 
res. Melodję te wygrywają czesto stare genew 
skie zegary ścienne i wieżowe, t. regula- 
tory”. W ten sposób radjofonja szwajcarska 
przypomina Światu największą spe” jainość swe- 
go przemyslu krajowego. 


r 
w 


Przy otwieraniu ptogramów stacja zacho- 

[wala sygnał wywoławczy, wyrażajacy w klu- 

czu Morse'a trzy litery: „R. S, R.“ co ozna- 

eza w skrócie: Radjo-Snisse-Romande'. 

0——— 

Programy stacyi radiowych 
Piątek, 2 marca, 1934. 


raków, (304.3 m.) G: 


1.00 Aud. poranna: 


11.33 Program na dz. bież.: 11.4 Przegl. pra- 
(sy; 11,50 Wiadom. bież: 11.57 Syguał czasu, 
hejnał; 12.05 Koncert z Warsz.; 15.25 Tram- 


15.10 Komuikat P. U, W. F; 
1545 Komunikaty L. O. P. P,; 15.50 Tranem. 
z Warza 1040 Odczyt „Kewolueja gospodar 
cza w Slanach Zjednoczonych”; 15.05 Traursimi- 
żja a Warsz: 1750 „10 minnt o teatrze”; g. 
18.00 Fransmisje z Warsz., 19.00 Program na, 
dzień nast.: 190.05 Rozmaitości. komunikaty, 
|wcekend; 19.25 Transmisje z Warsz.: 19.43 Ko- 
| mn. śniegowy; 19.47 Transmisje z Warszawy. 

Lwów, (371.4 m.) G.: 16.40 Zagadki muzy- 
jzyczne dla. mlodzieży: 17.50 Nauka stenogratji 
przez radjo; 19.55 „Silva rerum”. 

Warszawa, (1415 m.) G.: 7.00 Sygnał czasu 
i.pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”; 7.05 Gim- 
nastyka: 7.20 Muzyka poranna; (płyty); ..7.35 
Dziennik por; 7.40 D, e. muzyki z płyt; 7.55 
Chwilka gospodarstwa domowego: 8.00 Pro- 
gram na dzień bież.: 11.40 Przegl. Prasy: 11.50 
Repertuar teatrów; 11.57 Sygnał czasu. Hajnal; 
12.05 Koncert zespolu salonowego; 12,30 Wia- 
dom. meteorol; 12.33 D. C.e koncertu zesp. ea- 
lon.; 12.55 Dziennik połudn.; 15,25 Wiadom. o 
eksporcie polskim; 15.30 Wiadom. gospodar- 
eze; 15.40 Koncert: 16.20 Recital Spiewaczy: 
1640 Przegląd wydawnictw; 16.55 Arje i pie- 
śmi; 17.20 Trio kameralne; 17.50 „Pogadanka 
relmeza”; 18.07 Odczyt: „Nowe statuty szkoły 
powszechnej i gimnazjum”: 18.20 Przeboje Wi. 
„Dana; 19.00 Program na dz. nast.; 19.05 Roz- 
imaitości; 19.20 Dokąd jechać w święto? 19.25 
Gdczyt aktualny; 19,40 Wiadom. sport.; 19.43 
jKomun. śniegowy z Krakowa; 19.47 Dziennik 
wiecz., 20,00 „Myśli wybrane“; 20.02 Pogadan- 
ka muzyczna; 20.15 Koncert symfoniczny; W 
przerwie „Słońce zwrotników w naszej litera- 
turze”; 22.40 Muzyka tan. 23.00 Wiadom. me- 
teorol,; 28.05 D. c. muzyki tanecznej. 

Katowice, (395.8 m.) G.: 17.50 Z życia Zw. 
Młodzieży Polsk.; 17.55 Kronika harcerska; 
19.10 „Nowoczesne malarstwo polskie — Kon- 
rad Krzyżanowski“; 23.00 Skrzynka poczt. w 
jęz, francuskim. 


misja z Wursz.; 


p o ea 


w teatrze šwielinym 


(GELD AUF 
DER STRASSE). 
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Sgrozumienie hutnictwa Polski i Niemiec 


Essen (PAT). Dwudniowe rokowania przed- 
stawicieli przemysłu żelaznego Polski i Nie 
miec, które odbywały się w Diisseldorfie za- 
kończyły. się porozumieniem obu stron. Roko- 
wania dotyczyły układu ramowego, który prze 
widuje kontyngent dła żelaza polskiego w wy- 
sokośct 42.000 tonn i odpowiedni kontyngent 
dla stali szlachetnej, Rozmowy miały charak- 
ter prywatny i treść ich będzie miała znacze- 
nie dopiero po unormiowaniu stosunków han- 
dowych między Polską a Niemcami. Jak wia- 
domo unormowanie to spodziewane jest w naj 
bliższym czasie, 


OBNIŻENIE FUDATKU OD ZAPALNICZEK. 
Warszawa 28. 2, (Telef. wl). W najbliższych 
dniach wpłynie do Sejmu projekt ustawy 
zmianie podatku od zapalniczek, Podatek bę- 
dzie zmniejszony z 10 zh do 2 zł, przyczem 
wprowadzone będą ostre rygory przeciwko po- 
siadaczom zapalniczek nieostempiowanych. 
GIELDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 28. 2. (Telef. wł). Na dzisicjszem 
zebraniu gieldy dewizowej tendencja dla dewiz 
była mocniejsza. uwłaszezu dla waluty wło- 
skiej. Beleja 123.32: Helandja 357.15; Kopen- 
haga 120.55: Londyn 26.93: Nowy Jork 5.82: 
Qslo 185.70: Paryż 84.94: Praga 22; Sztokholm 
139.18: Szwajcarja 171.45: Włochy 46.20. 
Prywatnie marka niemiecka 209.25; szy- 
line austrjacki 97.50: rubel złoty 4.72: dolar 
złoty 9.02. Bank Polski za dolary płacił po zł. 
5.20. 
Dla akcyj tendencja utrzymana. Większe 
zainteresowanie wykazano dla akcyj metatn:- 


gicznych. poszukiwany był Żyrardów. Bank 
Polski 85.75: Cukier 16.75; Lilpop 11.20: Xor- 
Win 23. 


Dla papierów procentowych zarówno pry- 
watnych, jak i państwowych tendencja dość 
mocna, wiekszych obrotów dokonywano sta- 
bilizacyjną i m. Warszawy. Dolarowa 53.50: in 
westycyjna 107.25: inwestycyjna konwersyjna 
56.75: kolejowa 54.75; dillonowska 68.25: sta- 
bilizacyjna 57.18; listy zastawne i obligacje 
banków państwowych bez zmiany; 4 i pół pro- 
centowe Jisty ziemskie 51.75, budowlana 41.50. 

OTRUŁA BRATA ARSZENIKIEM. 

Olkusz. (PAT). Okręgowy sad kielecki na 
sesji wyjazdowej w Miechowie skazał Aniele 
Mrucałową z Kopia. pow. miechowskiego. na 
8 lat więzienia za otrucie brata Bolesława ar- 
szenikiem. Zbrodniarka wsypała bratu truciznę 
do jedzenia 


SKAZANIE MORDERCÓW W MIECHOWIE. 
Olkusz, 25. 2. (PAT). Sąd okręgowy kiele- 
cki skazał w Miechowie M. Solarza z Koni: 
szy na G lat wiezienia i St. Machnika z7 Gnato- 
wie na 5 lat więzienia za zabójstwo w czasie 
bójki na odpuście w Proszowicach w dniu i5 
sierpnia 1033 r. St. Wołocha i K. Pluty. 


Pogrzeb śp. Jana Puctałki. 


We środę popołudniu odbył się na emen- 
tarzu rakowickim pogrzeb śp. Jana Puchałki, 
b. posła na Sejm Rznplitej, b. radnego m. Kra- 
kowa bardzo zasłużonego działacza chrześci- 
jańsko-społecznego. W kaplicy cmentarnej 
egzekwje odprawił ks. infułat dr. Kulinowski 
w asyście licznego duchowieństwa, Następnie 
kondukt ruszył w kicrunku grobu na nowym 
cmentarzu, pojrzedzany orkiestrą pracowni- 
ków miejskich i licznemi delegacjami organi- 
zacyj robotniczych niosących sztandary spowi- 
te w krepę. Za trumną oprócz rodziny postę- 
powało liczne grono przyjaciół Zmarłego, rad- 
ni miejscy, urzędnicy miejscy i liczne rzesze 
robotników. wśród których śp. Zmarły cieszył 
sie wielkiem i szezerem uznaniem dla pracy 
społecznej, jaką przez kilkadziesiąt lat prowa- 
dził.. 

Nad grohem przemówił jego najbliższy przy 
jaciel i towarzysz pracy społecznej ks. Ludwik 
Kasprzyk. podnosząc ofiarną i bozinteresowną 
pracę społeczną śp. Puchałki, w której to pra- 
cy przez lat kilkadziesiąt okazal tak wiele za- 
pału i poświęcenia. Zdobył też serca rzesz To- 
botniczych, do których szedł z oneykliką ..Re- 
rum Novarum“ ij który dzis ©" oeie 
żegnają go nad grobem. kolei przemówił 
prezes chrześcijańskich związków zawodowych 
dyr. Pachoński, podnosząc. że dla oddania 
ostatniej posługi Zmarłemu pacownikowi na 
niwie społecznej przybyli nietylko przedstawi. 
ciele miejscowych sfer robotniczych. wśród 
których śp. Pnehałka działal, ale także de- 
legacje z różnych stron kraju. a więc z War- 
szawy, Śląska Cieszyńskiego, Górnego. z miast 
Bielska, Andrychowa itd. Szczery, Serdeczny 
żal towarzyszyć bedzie pamięci o nim jako 
m człowieku prawym, niczmordowanym w pra 
cy spolecznej. 

Trumnę złożono do grobu a nad mogiłą wy 
rósł stos wieńców, nadesłanych przez liczne 
organizacje i złożonych przez jego przyjaciół 
z miasta i kraju. Dźwieki pieśni żałobnej, wy- 
konane przez orkiestrę miejską pożegnały Śp. 
Zmarłego na zawsze. 


„GLOS NARODU” z dnia l-go marca 1934 r. 


Senat dyskutuje nad budżetem 


Warszawa. 28. TI. (Tel. wł). Na dzisiejszem mawiał sen. Boguszewski, który jest właściwie 
posiedzeniu Senatu sen. Hubicka przedstawiła | komunisty. Atakował on stosunki w wiezie- 
budżet Min. Spr. Zagr., do którego nikt głosu niach i mówił o rewizji obyczajowej w wiezie. 
nie zabierał, Naztępnie sen. Skoczyłas zreier|niach dla kobiet, podnosząc jej uiowłaścwość. 
rował budżet Min. Komunikacji i omówił przy- | słuchający tego przemówienia min. Michaiow- 
tem obszernie Fundusz Drogowy, krytykując |ski zakwalifikował inteligencje mówey. na co 
jege czynności i wskazując. że drogi bite wjsenator Boguszewski odpowiedział, że p. Mi- 
Polsce są u nas rzeczywiście bile, Wundusz |chałowski nie jest uprawniony do kwatifiko- 
firogowy nie wytrzymał prób życia. Na to | wania przemówień i zwrócił się do marszalka 
zwruciła uwagę sen. Kuszyńska, że gdy 0 tem z prośbą o wzięcie go w obronę. Następnie ob 
newiłą opozycja. to z law BB. klasyśikówano | szernie wywodził dłaczego wyszedł z B. B. i 
jej wystąpienia jako antypaństwowe. joświalczył, że popełnił błąd przez swój pobyt 

Budżet sprawiedliwości przedstawił Zaczek w legjonach i B. Dos Wówczas edy to 
poczem w dyskusji zabrał głos min. Wichałow- | czynił, miał przekonanie. że naród stoi ponad 
smi, cdpierająs zarzuty stawiane przez cpSzy-|klasa, obecnie zaś widzi, że wolność istnieje 
cję ce do cgcaniczenia niezawisłości sędziów |tylko tam. gdzie niema żadnego ucisku kapi- 
i twierdzij, że niezawisłość ta istnieje. Bardzo talistycznego, bo niema wyzysku człowieka 
ciekawe bylo jego oświadczenie. że przez, przez człowieka. Gdy sen. Boguszewski zaczął 
dlaższy czas stan osobowy w sądownictwie nie, posuwać się w gąszeze ideologji komunistycz- 
będzie zwiększony, natomiast musi się zwię:|nej, marszałek zagrbził mu odebraniem. glosu. 
kszyć wydajność pracy naszych sądowników., | Nastepnie omówiono jeszcze budżet Min. Opie- 


OQświadezył też, że władze nigdy nie wkracza- jki Społecznej. do którego przemawiał min. 
Ją w zakres kompetencji sądów. Hubickt, 
Po przemówieniu sen. Makarewicza prze- — 20 
| "Z 
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„APOLLO 


„APOLLO“ 


Film o gigantycznym rozmachu i zdumiewającej wystawie!!! 


prywatne życie Henryka VIE 


Jak bawił sie, szałał i kochał władca Anglii. — Zabawy dworu monarszego, przepych i zgiełk 
balów przyjęć i wojskowych parad!! — Fascynujący zespół najświetniejszych gwiazd ekranu. 


p > ò > Z . . 
ga wębda s. Charles Laughton, Robert Donat, i Elsa Lanchester 5553; ea. 
zator czołowych areydzieł: ALEKSANDER KORDA. 

Uwaga: Dla P. T. Urzędników: Wojskowych, Akademików i Studentów za okazaniem legi- 
tymacji zniżki z II! miejsc na I miejsca z TI miejsc na fotele. Wszelkie zniżki i wolne wstępy 
nieważne przez pierwsze 7 dni. 

Przedsprzedaż biletów wa czwartek ed godziny 11 do 1. 


Piękny jest Świa 


A 


z M. Chevalier 


« W sobote 8 b. bm. o godz. 3. 
Ceny od 50 groszy 


PORANKI: W niedzielę o godz. 10 i 12 py 
M EORER U EL 


Socjaliści atakują Mac Donalda 


Uruchomienie gazociącu do Klościc. 
A A Tarnów. (PAT.. W Mościcach pod Tarno- 
Londyn. (PAT). Izba rozpoczęta wezoraj 0) wem uruchomiono gazociąg długości 7S m.. 


godz, 11 wieczorem debatę nad nagłym wnio- 
skiem socjalistów w sprawie nieprzyjącia przez 
Mac Donalda delegacji bezrobotnych. W wyni- 
ku dyskusji, trwającej półtorej godziny, wnio- 
sek socjalistów odrzucono 270 głosami przeciw 
ko 52. Mówey opozycji atakowali głównie pre- 
mjera Mac Donalda, Specjalnie silne były wy- 
stąpienia popularnego przywódcy niezależnych 
secjalistów Maxtona, który zwrócił się do Mac 
Donaldu ze słowami: 

„Czy zdaje pan sobie sprawę z tego. że wie 
lu z tych, których pan dzisiaj odpycha, poświę- 
cało znaczną część swego Życia, aby umocnić 
pańską pozycję polityczną i posadzić pana tam, 
gdzie pan siedzi obecnie“. 

Słowa te uczyniły w izbie glębokią wra- 
żenie. 


który dla Państw. Fabryki Związków Azote- 
wych będzie dostarczał gazu ziemnego z Za- 
giębia krośnieńskiego, względnie jasielskiego. 
Uruchomienie nastąpiło przez zapalenie gazu 
pod kotłami. Budowę przeprowadził „Polmin” 
w ciągu 6 miesięcy. 

PENSJA BLACHOWSKIEGO. 
Warszawa, 28. 2. (Telef. wł.). Zabójca dy- 
rektora zakładów żyrardowskich Koehlera — 
Blachowski, który w przyszłym miesiacu ma 
odzyskać wolność, otrzymywać będzie nadal 
przyznaną mu jako b. więżniowi politycznernuu 
pensję po 150 zł. miesięcznie. 


Upaństwowienie straży pożarnej. 


Warszawa. (PAT). Komisja administracyj- 
ra Sejmu kontynuowała dzisiaj dyskusję nad 
projektem ustawy o ochronie przeć pożarem i 
innemi klęskami żywiołowemi, oraz nad po- 

prawkami, zgłoszonemi przez referenta pos. 
dra Rzóskę. W dyskusji przemawiali przedsta- 
wiciele poszczególnych klubów, przyczem mów 
cy opozycyjni wypowiedzieli się przeciwko pro 
jektowi tej ustawy, Sprawozdawca pos. Rzóska 


lep. Bonnaure wykręca się. 


Paryż. (PAT). Dep. Bonnaure badany był 
wczoraj przez sędziego śledczego. Podtrzymuje 
on pierwotne zeznania, twierdząc, że utrzyniy- 
wał stosunki ze Stawiskim jedynie z racji swe- 
go zawodu adwokackiego i że wszelkie sumy, 
jakie otrzymał od Stawiskiego stanowiły hono- 
rarjum adwokackie. Bonnaure zgłosił prośbę o 
prowizoryczne wypuszczenie go na wolność. 


ZMIANY W RZĄDZIE JAPOŃSKIM. 


Tokio 28. (PAT). Minister oświaty Ħa- 
toyama podał się do dymisji w związku z afe- 
rą nadużyć w kasie partyjnej Sejukai. Sprawa 
jest przedmiotem dochodzeń specjainej komisji 
jspońskiej Izby reprezentantów, 


KARD. EHRLE CIĘŻKO CHORY. 


Watykan, 28. 2. (Telef. wl.). Kard. Fr. Ehr- 
le ostatnio ciężko zaniemógł na ostre zapale- 
nie płuc. Ponieważ liczy on prawie 90 lat, 


zasadę obrony 
zowej. 
Warszawa, 2. (Telef. wł). Projekt nusta- 
wy o ochronie przed pożarem zmierza do za- 
kładania w całym kraju urzędów straży pożar- 
nych, nakłada na gminy i powiaty obowiązek 
finansowania tych instytucyj a na zakłady u- 
bezpieczeniowe od ognia nakłada obowiazek 
udzielania na straże pożarne corocznych sub- 
wencyj w wysokości 7 proc. zebranych składek 
ubezpieczeniowych. Projekt przewiduje przy- 
mus należenia do straży pożarnej i pospolite- 
go ruszenia wszystkich powyżej 14 lat życia, 
a na opornych nakłada kary do 3.000 zł. i are 
sztu do 8 miesięcy. Wszyscy strażacy mają 


przeciwlotniezej i przeciwga- 
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R. ohawy w sprawie dalszego rozwoju być talie od wypadków, mają Gtczyniy 
ohęgoby: wać rentę itd. Projekt wywołał zastrzeżenia 
OJCIEC ŚW. POJEDZIE DO CASTELGAN- | nawet w Kl. BB, czemu dał wyraz pos. Rzóska. 
DOLFO? Pos. Rymar z Kl. Nar. podniósł. że wprowailza 


się nowe ciężary i obowiązki i stwarza się z 
czynnika społecznego czynnik zbiurokratyżo- 
wany. Tajemnica projektu leży w tem, że od 
paru lat decydujący wpływ na związki straży 
pożarnej uzyskali dygnitarze państwowi, któ- 
rzy dążą do zapewnienia kierowanym precz 
siebie organizacjom stałych źródeł dochodo- 
j wych. 


` 


Watykan. 28. 2, (Telef. wł). Ageneja Ste- 
fani donosi, że pod koniec marca Papież z ea- 
łym dworem przejdzie do willi w Castelgan- 
dolfo. gdzie spędzi lato. Od czasu Piusa IX 
byłby to pierwszy wypadek dłuższego pobytu 
Papieża poza granicami Watykanu. 

roroa TE w ræ wa 

maka 

Warszawa, 28. 2. (Telef. wł). Organizacje 

nauczycielskie podejmują w Ministerstwie 
Oświaty. akcję w sprawie znowelizowarnia prze 
pisów pragmatyki służbowej ` dla nauczycieli 
nieetatowych. Według istniejących przepisów 
nauczyciele kontraktowi mogą być zwolnieni 
z końcem każdego kwartału za 6-tyvgodniowem 
wypowiedzeniem. 


„KOŚCIUSZKO* WRACA Z AMERYKI. 

Warszawa, 28. 2. (Telef. wl). Statek ,.Ko- 
ściuszko” znajduje się obecnie w drodze z No- 
wego Jorku do Gdymi, dokąd przybędzie 8-go 
marca. Wiezie on 54 pasażerów, 207 worków 
z poeztą i 57 ton drobnicy 

Po powrocie do Gdyni będzie on poddany 
pracom remontowym. ` 


wniósł dalej szereg poprawek, które precyzują 
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DUSZNICY | 
SKLEROZJE: 
WYCZERPANIU, 


MAZOWIECKA 


DRA A.SKLEPIŃSKIEGO 
WARSZAWA. MAZOWIECKA +0 


KRAKÓW: APTEKA CZTERNASTA 
M-ra W. RADWANSKIEGO, LUBICZ 7. 


TE a o 


Czy Rada m. Warszawy wybierze 
rezydenta ? 


Warszawa 28. 2, (Telef, wł). Późno w no- 
cy zakończyło się posiedzenie rady miejskiej 
stolicy. zwołane dla wyboru prezydenta mła- 
sta. Wyloniłv się dwa punkty widzenia. Jeden 
reprezentował wiceprezydent Szpatański i b. 
prczes rady miejskiej Jaworowski, którzy do- 
wodzili. że”nowa ustawa eamorzadowa nie da- 
je prawa obecnej radzie miejskiej do wyboru 
frezydenta, według drugiego punktu widzenia, 
reprezentowanego przez radnego Wilczyńskie- 
go. rada miejska ma takie prawo. W rezulta- 
cie kwestje oddano konwentowi senjorów, £ 
konwent Ssenjorów postanowił Sprawę powie- 
rzyć komisji regulaminowej dla zasadniczej 
oceny. ENET 

Warszawa 28. 2, (Telef. wł.), Wiceprezydent 
Warszawy p. Borzęcki złożył na ręce wicepre- 
zydenta Szpotańskiego. urzędującego w eha- 
rakterze prezydenta miasta, rezygnacje z zaj- 
mowanogo stanowiska. Rezygnacja  zcstala 
przyjęta. p 


Wa'. Moszyński wróci da Tarnopola ? 

Warszawa 28. 2, Telef. wł). „ABC donos 
i. że komisja, zlożona z gen. Góreckiego, wi- 
emin. Starzyńskiego i innych, która badała 
prawę nadużyć w majątkach i lasach Rudrafa, 
w wojew. tarnopolskiem, gdzie gospodarowana 
sprzecznie z ustawami, przedstawiła już najwyż 
szym czynnikom wyniki swych badań W wy- 
niku tych dochodzeń okazalo sie podobna, ża 
wojewoda tarnopolski Moszyński postepował 
zgoduie z interesem państwa i zapewne powróci 
na stanowisko. Rozwiązaniem kompromisowem 
byłoby mianowanie p. Moszyńskiego na stano- 
wisko wojewody białostockiego, które ma się 
opróżnić. edy p. Kościałkowski zostanie komi- 
sarzem w Warszawie, 


Włamanie w gimnazjum polskiem 
w Ortowej, 


Morawska Ostrawa, (PAT. Dziś w noty 
włamali sie niewykryci dotychczas spriwcey 
do gimnazjum polskiego w Orłowej nu Slasku 
czeskosłowachim, Wezwane władze śledcze z 
Morawskiej Ostrawy stwierdziły. że sprawe 
dostali się przez sutereny do kancelarji, gdzia 
wyłamali drzwi. Tu rozbili kasę ogniotrwału, 
której zrabowali cała zawartość w kwocie 
porożrzuculi kores» 
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200 koron czeskich oraz 
pondencje bieżącą. 
ROZWIĄZANIE ZJAZDU KOMUNISTYCZ- 
NEGO. 
| Warszawa, 28. 2. (Telef. wł». Z Rotterda- 
mu donosza: Policja holenderska rozwiązała 
odbywający się w Laren pod Amsterdamem 
zjazd przywódców młodzieży marksistowskiej, 
odbywający się pod hasłem stworzenia IV inig- 
dzynarodówki młodzieży. Na 31 delegatów, 
biorących udział w zjeździe. 19 pochodziło Z 
zagranicy. Cudzoziemców natychmiast wida- 
lono poza granice państwa. 


LI LJ r . 

Różne wiadomości. 
Warszawa 28, 2. (Telef. wł), Stan wkładów 
w kasach oszezędności pod koniee ubicziega 
roku wynosił 537,500.000 zi. Wzrost wkładów 
dał się zauważyć w kasach komamalnych, znaj 
dujących się na terenie województw central- 
nych i zachodnich. Wkiady w kasach oszeze- 
dnościowych województw południowych spadły, 

a wpłyneło na to obniżenie sie kursu doka, 

Warszawa 28. 2. (Telef, wl). Monopol ty- 
toniowy wprowadził nowy gatunek cygarwiek 
pod nazwą „Ligja” i nowy gatunek papiero- 
sów „Bridge”. Cygaretki będa. sprzedawane w 
paczkach po pięć sztuk w cenio 1 zł. a papie- 


im mai CR —ZEZCE 
RK A 7 


rosy „Bridge? w pudełkach po 29 sztuk pa 
1.40 zł. 
Warszawa 28. 2. (Telef. wl), Zo nakazu 


władz prokuratorskich aresztowino b. urzędni- 
ka konsułatu francuskiego w Warszawie Mań- 
czaka pod zarzutem udzialu w aferze łapówko- 
wej przy dostawie węgła z kopalni skarbowej. 
Warszawa 28, 2. (Telet. wł). Dwie fabryki 
maszyn tkackich w Łodzi otrzymuiy zamówie- 
uie na dostawę maszyn dla organizacii wam 
sztatów włókienniczych w Teheranie. 
28. (Telel. wł). W połowie 
nagroda plastyczna 
Wysokość 


ə 


Warszawa, 2, 
marca bedzie przyznana 
za prace w ciągu ostainieli 5 lat. 


nagrody ma wynosić 7.000 zł. 


lr, 8. 
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Książki Ks. prof. Sieniatyckiego 


JOZEF BARTÓKY: G) 


Biały Świ 
Real! swiat. 
Przełożył z madziarskiego 
DR. JAN HARAJDA. 


Wuj Józef. który nawet i za ziemskiego żywota 


-GLOS NARODU” z dnia 1-go marca 1934 r. 


dzień byliśmy z tobą! O wszystkiem wiedzieliśmy, co 
tam na dole się działo z tobą i z twoimi! T dlatego nie 
wypytywaliśmy się o krewnych. którzy jeszcze na 
świecie zostali! 

Ze zdziwieniem spojrzałem na ojca, którego 
włoży byly białe. a jednak mogłem widzieć, że nie 
jest siwy i że pozostal" takim. jakim był wtełv. 
kiedy młodo umieral. 


Nr 38 


To też rozpromieniły sie nam oczy, moje i mego 
brata. blekitne i pogodne. gdy spojrzenia nasze się 
spotkały; i przyszła mi na myśl każda miła godzina 
naszego dzieciństwa; uśmiech wuja Stefana, którego 
nie potrafiły zupełnie zasłonić wąsy szumiaste, przy 
pomniał mi ten dzień wakacyjny, kiedy wciągnawszy 
ua nogi jego wielkie myśliwskie buty, sięgające mi 
aż po kolana. wdrapałem sie na starego szpakowa- 


nie iraktowa! śmierci nigdy poważnie, roześmigł sie: i ak, ak, „rzekła m tka i lagodnić uela tego konia i w towarzystwie sześciu gończaków Wj 
` moją rekę — przecież wy łam nie wiecie, ¿> my | ruszyłom z dworu z taką powaga. jak rycerz idący 


— Prawda! jacyż to glupi ci ludzie na dole? 
Śmierć dla prawego cziowieka nigdy nie jest straszna 
i ludzie, zamiast prostym sposobem zapewuić sobie 
łagodne przejście na ten Świat. przez cale życie na 
ziemi straszą śmiercia siebie i innych! 

Matka przyprowadziia mnie do stolu, Przywitałem 
się szczerze i prawdziwie radośnie z wszystkiemi po- 
koloniami. Wszyscy mnie również nawzajem serdecz- 
nie witali, a jednak zdawała mi sie, jakgdyby oni 
mniej czule mię przyjmowali. a ja icb natomiast 
obejmowałem i całowalem gorecej, Po przywitaniu 
się z nimi, zasiadlem za stołem między ojcem i matką. 
4 przejęciem należnem i powagą siedzialem wśród 
nich, ale w tajemnej jednak giebi nurtowała we mnie 
myśł, dlaczego i z jakiej mojej winy nie okazywali 


zawsze josteśny obecni we waszych sercach i du- 
szach, gdy w nawale spraw życiowych zaledwie mo- 
żecie o nas pomyśleć i tak sami pczbawiacio sie tej 
radosci obcowania z nami.. 

Drząe od wzruszenia «cealowalem rece matki 
i przypomniałem sobie. jak niekiedy wyczuwałom 
podświadomie. że matka „ieszyła się ze mns. gdy 
mniec spotkała jakaś wielka radość a kiedy zaś mia- 
lem smutek. zdawało mi sie, 28 razem z moją żona 
tona gladziła mi czoło! Zmoslo mie wielkie wzru- 
zonie i koleśnie załkałem na myši że w życiu ziem 
skiem tak, jak inni ludzie, i ja nie myślałem, o tem. 
że po Śmierci możemy sie pelaczyć z tymi. których 
keshaliśmy... k 


na jakies królewskie polowanie. ale w żaden spo- 
sób nie moglem dotrzeć dalej. jak do końca dol- 
nego ogrodu, bo starv szpak za nie na świecie nie 
chciał dalej iść, 

Zobaczyłem lam i kuzyna, który — pamiętam — 
jak dzieckiem będąc, bral bury od babki mojej. za 
lo. żć wchodząc czy wychodząc. zawsze pozostawiał 
za sobą drzwi otwarte; i teraz nawet wstał od stolu 
i przeszedł do sąsiedniego pokoju. ale za soba drzwi 
nie zamkną. Spojrzałem przed siebie i zobaczyłem 
setki komnat oiwartych w nieskończonym szeregu, 
budowanych iakgdyby z bialych chmur. Komnaty te 
wszystkie jaśniały jakim$ opalowym białym bła- 
skiem. a każda z nich pelna byla białych postaci, 


mi jakiejs wybuchającej głośnej radości?! Ojciec = He razy spojrzaleś na zegar — mówił dzia- słaromodnie odzianycli. ' 
jednak zauważył. że coś mi na sercu ciąży i zapytał. dek. ojciec matki — zawsze wyczekiwalem. czy nie — To wszyscy nasi przodkowie! — mówił mój 


— Widze, że jest ci coś przykro. przyznaj sie 
synu. co ci dolega? 


przyjdzie ci na myśl. że to ia nauczyłem cie w two 
jem dzieciństwie odczytywać, cyfry zegara i pozna- 


pradziad. który iak widziałem z odziedziezonych po 
nim książek. lnbował sie w dawnych filczofach. — 
Potem zapoznasz sie ze wszystkimi i z rozmów z nimi 


— Powiem szczerze zaczalem z pewnem onie- wać, ro ZNACZY kierunek dużej i małej wskazówki? 
. . r . k ros . D n ralo aż : inet r NATO AAAA- zi i zażla (| 1 n hga 
Bmieleniem. — że odczułem, jakgdybyście nie przyj- Odezwaja sie i ciocia Teresa: przekonasz się. że każde pokolenie. mogło było 


mowali mnie tak, jak sie przyjmuje czlowieka. któ 
rege się nie widziało z dziesięć — dwadzieścia — trzy- 
dzieści lat. I teraz zastanawiam sie nad tem. jaki 
mógłbym ku temu dać powód? l 

= — Ach. tv niemadry! — mówił z uśmiechem mój 


— Twoja żoza nigdy nie zauważyła. że ile razy 
włożyła kwiaty do tego słaromodnego flakonu, któ- 
ry wraz z invewi mojemi ulnbiobemi rzeczami do 
was się dostał, jak zawsze pieściłam jej rece... 

Z wezbranem sercem i ze tzami w oczach pa- 


szeześliwiej życiem swojem na ziemi pokierować, 
gdvby było lepiej poznało minione czasy i zrozu- 
miajo to, eo przeszłe wieki zapowiadały! Ale nie 
winna temu sowa. że w dzień nie widzi! Niestety. 
tam na dole byliśmy wszyscy takiemi sowami my, 


ojciec — coć jest zupelnie naturalne. że nie mogliśmy trzylem na moich kochanych. którzv siedzieli za którzy tu w stutysieczzei liczbie. w miłości rodzinnej 
cie przyjąć tak, jakgdybyśmy cie nie widzieli od sze. wielkim stelem: w sercu mojem zhudzilo sie tv- i spokojn razem żyjemy! 


regu lat, przecież myśmy cie codziennie widzieli i co 


EEK UB jn owy ziW 


Założona w r. 1800. — Gdznaczona złałym medalem na wystawie w r. 1907 h 


PRACOWNIA 


giace — tam na ziemi dawno zatartych — wspomnień. 


Weijskowe ; 


mundury, ordery, medale 
miniatury i książeczki do 


*'anska 86. Í 
| 


* HENRYK SZTORC | MADIA" 


w Krakowie, przy ui. Floriańskiej L. 38. 
POLECA: Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 
bronzu a mianowicie: monstrancie, trybularze, kielichy. puszki. antypodja 

cyborja, krzyże, lichtarze i lampy. 


Birety na składzie. 


Pracownia robót 
kościelnych 
LE „deal 

z dniem 1 marca b. r. 


przeprowadza się 


z ulicy św. Jana 


Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnrch jak równie? a 


wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące. Wykonuje wszelkie zamówienia 
według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do repe- 
racji, odnowienia, jak również do srebrzenia i złocenia w ogniu.. 


4 Wykonuje powierzone zlecenia szybko 


i w Msięgarniach 


i solidnis po cenach konkurencyjnych. 


u ies „szok add” 
ktoraliki, p= 
koloratki 


gumowane dla PT. Księ- 
ży, bielizna, rękawiczki, 
skarpetki, kapelusze 


ulicę Sławkowska 24 |. p. 
Dom XX. Emerytów. 


„a J Od 1 marca 


w programie 


- ORKIESTRA 


KAZIMIERZ 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


konfitury, marmelade 


4 KO. oz tychże ZA ira owocową, morelową, 
= WYROBOW ih ck sata BROKZOWNICZYCH |Brenver Krakow, Flo GEJE TE wiśniową, porzeczko- 
wą, agrestewą, truskawkową i t. p. oraz 


powidła bośniackie 


poleca w najlepszych gatunkach 
po przystępnych cenach 


PARTOS CEWSKI 


KRAKOW, ULICA FLORIANSKA L. 49. 


E KYRA-ROBY me HARRY 


atrakcyjne Trio taneczne poraz pierwszy w Krakowie 


Codziennie świeżo palone kawy. 


Sąd okręgowy w Krakowie 
wydział JJ. bandlowy 
dnia. 8. stycznia 19033 
H. Firm. 1930/32 
GFT. 580. 


przy firmio „Rozbudowa“ Spółka z ogran. od- 
pow. w Krakowie — wpisano dodatkowo: 
Dzień wpisu: 14. stycznia 1938. 


Do ts. rejestru handlowego — Odział „© 


. y = r E 

1. Apologetyka czyli dogmatyka fundamentalna. poleca : i l | KI-KATASZ M Rozszerzono art. IV. kontraktu Spółki 

9, Tne E aa katol. tom. L O Bogu jedaym ROMA N i y w ten sposób, że na końen tegoż artykulu da- 
S wym. visui b i TNA af ha i * 5. NE 

3 e ogma i kato!. tom lI. O Bogu Stworzycielu K OU BAB KE ANAME A ME peuje sig następujące słowa: „Fabryka wód 

y i i gazowanych i ich rozsprzedaż. oraz rozlewnia 


| Codziennie podwieczorki taneczne z programem. piwa”. 

Zmienia się treść art. VIII. kontraktu Spół- 
ki, który przyjmuje następujące brzmienie: 
„Zarząd Spółki składa się z jednego zawiadow 
cy, którym jest P. Edmund Hauser i to tak 
długo, jak dlugo pozostaje on członkiem po- 
wyższej Spółki. Powyższy zawiadowca zaste- 
puje Spółkę na wewnątrz i na zewnątrz z tem, 
że będzie podpisywał Spółkę pod wypisanem, 
albo stampilją wyciśniętem, albo drukowanem 
brzmieniem Spółki, a to w sposób firmowy”. 

Z Zarządu ustąpili P. Jan Podozaszki j P. 
Mieczysław Majewski. 

Wpisano na podstawie podania z dnia 30. 
grudnia 1932 i protokołu Walnego Zebrania 
z dnia 20. grudnia 1932 r. 


Taniej niż za cenę 
© ZALETU II. KLASY 
możemy podróżewać 
SAMOLOTAMI P. L. L. „LOT“ 
EEE ][E-SPGEEp || ECOTYT WYK 


pa 


> 


i Odkupicielu. i 

. Zarya dogmatyki katel. tom IM. O łasce i eno- 
tach wlanych. 
Zarys dogmatyki 4 a IV. 0 aeh mańdidódicdny od doina 
tach i rzeczach ostatecznych. 


r r Ceny nie podwyższone. 
tupając t 259, rabatu 
Kupający wprost u Autora otrzymują o I . Kraków, NI IA 
s ulica Florjańska 40. AWI D 8 = D AN 
Niekywala okazja korzystnego kupna 
LJ 


wyrobów Zyrardowskich 


Jest 


IAŁY TYDZIEN 


Sprzedaż rozpoczyna Skład Dłócjen i Bielizny 
R. Kowalski. Kraków. Wiślna 8. | 


Koszta przesyłki ponoszą kupujący. 


Fabryczny Skład 
Płócien Bielizny i Towarów Bławatnych 
R. KOWALSKI 
Kraków, ul. Wiślna L. 8. 


poleca znane z irwałości 
Płótna Inians i bawełniane obrusy ręczniki, chusłeczki. ścierki, sieuniki, 
perkale i zefirv. Koce, kołdry, kapy. fartuszki i czeoki. pehczochy, 
skarpety, krawaty. kołnierze. Bielizna męska i damska trekotowa i wet» 
miana Barchany, flanele haie. Kiasztorna chustki wełniane, kaszmirowe 
włóczkowe. plody. 


Bogaty wybór Ceny wyjatkowo niskie ! 


Koszule męskie według miary. Wykwintny krój i wykonanie. 


Kompletne wyprawy Ślubne. 


` 


"© 


Za dział '<.oszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. 
0-77 e OE A E a „2 ROGOWO OO WO AOC SRZEWCZORAW 


20 pr. 
GO JE 
m *. 
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GENY OGŁOSZEŃ | 


Drobne za wyraz 10 gy, 


Układ tabelaryczny o 50°% drożej. 


Ogłoszenia zamiejscowe o 30%% drożej. 


Za zastrzeżeniemiejsca dolicza się 25 proc. 
E ED 


Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 
Nadesłane É 5 4 
Komunikaty po kronice , à 

na 1l-szel , 


SONETY EA" Skę s ogr. odpow. M. Iłoleksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józet Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarz, R. Forka, 


